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WlADYSLAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
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Dr. F~l~~ Stn~i~wicz I 
Przesilenie na Węgrzech. 

POWRÓCIŁ. 

Św. Andrzeja 13. 

AKUSZERKA , 
---...zyns 
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a 

Jednym 1. najważniejszych i bezpośrednich 
wyników pogromu partyi liberaluej podczas osta­
tnich wyhorów na Węgrzech, partyi, która w cią · 
gu lat 40 rozporządzała w sejmie węgierskim 
~iększoś\Jią, jest zmiana, jaka niewątpliwie na­

mieszka obecnie przy ulioy Widzewskiej Je 
pierwszy dom od rogn nI. Sredniej. 

stąpi w układzie stosnnków między obu połowa­
I mi monarchii austro-węgierskiej. Do tego czasu 
i stosunek ten określał się, jak wiadomo, ugodą 

11 z roku 1867,która niezależnie od osobistej uuii 
, międlY Austry~ i Węgrami, wsp6lnoś3i ich armii 

i floty, wytwarzała jeszcze ścisły związek han· 
dl owo-celny i finansowy. Przyjmuje panie spodziewające si~ słabości, na 

żądanie umieszcza dzieci. 10 13-r-O Stare PI'LJsłowie węgierskia mówi: <Extra 
Hungariam n(jn est v ,ta, bi est vita n011 est ita>, 

••• • • ••• <Po za Węgrami nie ma życia, a jeżeli jest ży-

•• Restauracya W. ~wiawińsKiego •• cie, ~ai~~:>. do pewnego stopnia racyę. węgrzy 
bowiem do 'dziś dnia jeszcze tworzą świat sll.m 

• Księży Mlyn, Przędzalniana 64. . • w sobie zamknięty, niezrolónm:ały dla każdego 
• W niedziele I święta • cudzoziemca. • Tan' ce Początek o godz. 5-ej • ~llk niezrozu~iałym wyd.ał 9ię też i ?p6r 
• po południu. • przecIw oboatrzenlU regulammu obrad seJmo 

•
• . I wycb, opór, który spowodował upadek gabinetu 

Na
il 
W8Z~lkle.za- salę oddaJe ~ię • 'I Tiszy i pogrom partyi liberalnej, pomimo, że 

• b wy $wlęta bezplatDle. · • nadużywanie swobody obrad, czyli tak zwana 
•••••••••••••• • .. II obstrukoya, ,iest wielkiem złem, paraliżującem 
III!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!'!!!'!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!'!!!,!!!!!!,!!!!!!!,!~!!,!!!!!!,!!!!!!!,!!!!'I'!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!""'.~:;!!;~ całe życie polityczne kraju. 

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodz .. z .r.odzh o godzinie 

12.06, 1.W, 3.16, 6.10*. 8.50. 

P"z,"ohodz.. 110 .r.odzh D godz. 
a.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20. 11.00. 

I 
Węgry nominalne są pań8twem samodziel­

nem, w gruncie jednak rzeczy cieszą si~ jedynie 
bardzo szerokim 8amorz~dem wewnętrznym, bra­I ku,ie im jednak najważniejszego z artykułów 

I państwa samodzielnego, armii, którąby kierował 
12.10. 7.10·, ·1 nie minister odpowiedzialny, siedz~cy w Wiedniu 

i przeważuie wrogo usposobiony dla Węgipr, 
1.00. 5.15. lecz patryota węgieraki, zależny li tylko od ko-

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu­
\!kacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Wa1'szawsko-Kaliska 
Odchodzą do KaliSza. o g. 6,35, 11.49, 4.40, 

!IQ War.zaw,": o godzinie 9.32, 2.30. Prz,"chodzą 
- lalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 

\ Kolej Obwodowa. 
• Odchodzą, ze stacyl Łódź-kaliska do SlotwiR o godz. 
• 1"" ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą, ze 
8' ,ŁÓdź-kaliska do Koluszek 1.55. przychodzą z Kolu­
~e4. do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
o Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
~Ąllczaja, czas od & wieczorem do 6 rano. 

,
. rony i rządu wę~ier8kiego, obywatel węgierski. 

W tych warunkach naród węgie.rski widzi 
w parlamencie swoim jedyną obronę na drodze 

I legalno· formalnej przed wszelkim gwałtem, wy­
mierzonym na jego prinu zasadnicze. 

I Teraźniejszy król węgierski Franciszek Jó' 
zef I jest w całe m tego słowa znaczeniu monar­
chą konstytucyjnym i skrupulatnie szanuje wolę 
parlamentu. Co zaś do jego przyszłego nastQpcy 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda węgrzy są 
w obawie . 

Arcyksiążę ma być wrogiem ugody z roku 
1867, zapewniającej Węgrom ich dzisiejsze sta­
nowisko prawno· polityczne. Ist'lieje więc na 
Węgrzech obawa, że arcyksiążę Franciszek Fer-
dynand, z08tawszy monarchą, z właściwą sobie 
energią i konsekwencyą, będzie dążył do znie­
sienia ugody z roku 1867 i powróci do sy-

FE ""wp gg GE?~ 
Btemu z roku 1861, kt6ry wprawdzie przyznał 
Wę~rom pewne swobody konstyt1lcyjne, ale trak­
tował je, jAko kraj koronny, taki sam jak Gali­
cya lub Chorwacya. 

Ahy zaś zapewnić sobie pozory legalności 
dość mu będzie, aby gabinet węgierski zimie: 
nia lec~ nie z ducha, zapewniw~zy sobie wię­
kszość " izbie przez agitacyę wyborcz~ w okrę­
gach niemadziarskich, przeprowadził uchwałę 
w podobnym duchu. 

Opozycya, mając obostrzonym regulaminem 
:!ow' ą ~ane usta, nie mogł&hy postawić skuteczne­
go uporu. Tym sposobem w przeciągu kilku -dni 
w sejmie węgierskim przy pomocy poslów prze­
k.upnych, gotowych na wszystko i z pomocą po-

I słów z ok r ę'S'ów niemadziarskich, przyszłaby do 
skutku uchwała, znosząca odr~bność Węgier a 

r jednak pozornie legalna. 
. Tak utrzymują patryoci węgierscy i nie my­

lą Ijię zbytecznie w swych przypuszczeniach 
wobec coraz to wyraźaiej występującej ,wśród 
lud6w Iokuskich tendencyi do zamiany duali­
stycznej monarchii austro-węgierskiej _ na monar­
chię ludów sfederowanych i najzupełniej równo­
uprawnionych. Wiadomo zaś powszechnie jak 
cięikim jest żywot ludów niemadziarskich na 
ziemi w~gierskiej a przedewszystkiem słowian. 

To też patryoci węgier8cy calą sił~. prasy 
dąż~ od lat czterdziestu do zupełuej politycznej 
i ekon?mic.znej samodzielności Węgier, które mo­
gą bJc zWH~z:mc z Austryą tylko wspólnością 
monarchy. . 

Na korzyść tej idei, której broni partya 
niezawisłości czyli tak zwani Jrossntowcy, opra.. 
cowały warunki ekonomiczne obu połów monar" 
chiL Austrya jest krajem pnewainie przemy­
słowym, zaintere80wanym w obronie swych ryn­
ków wewn~trznych przed zalewem wyrobów za.­
granicznych a przedewszY8tkiem niemieckich' 
jednocześnie potrzcbuje otwarty0h granic dl~ 
prodnktów spożywczycb, gdyż .tylko w takim 
razie płaca zarobkowa jej robotników może być 
utrzymaną na niższym poziomie. W ten 8posóh 
basłem Austryi w jej polityce ekonomicznej jest: 
drogie wyroby przemy&łu, tanie zboże. 

Natomiast Węgry, jako kraj przeważnie rol­
niczy potrzebują rynków zbytu dla swego zboża 
i bydła i jeżeli cła protekcyjne w innych pań­
stwach europejskich tamują dowóz zboża i by-

. dl~ ,węgierskieg~ na ich. rynki, . to. W ~gry chcą 
mlec dOitępneml wyl~(lZOle dla SiebIe rynki we­
wnętrzne austryackie i zabezpieczone przed kon­
kurencyą z ~agraD:icą· TY.I? sposobem polityka 
celna AustryI mOlu pogodz!C dwa sprzeczne in­
teresy obu połów monarchii, co przy wspólności 
celnej Austro - Węgier jest absolutnie niemożli­
wem. Trudno bowiem jednocześnie ntrudnić do. 
wóz w granice Austro - Węgier wyrobów fa.brycz­
nych zagranicznych i zapewnić robotnikom tani 
chleb, przy równoczesnem utrudnieniu dowozu 
zboża z zagranicy. 

. Dlatego .to nar?dowcy węgierscy domagają 
SIę odrębnoicJ celnej dla Węgier, chOCiaż istnie­
jący porz~dek rzeczy " stosunkach politycznych 
daje Węgrom ogromne przywileje, jako główne-
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Zanadto wiele cenzury. 
mu czynnikowi wielkiej monarchii europejskiej 
c~ nie może mieć miejsca, skoro Węgry staną 
SIę państwem saruodz.ielnem jedynie jedynie unia 
personalłlą związanem z Austryą. ' • "Zapadnyj Gołos" przytacza z <Rusi> art y-

Cesarz Franciszek Józef powierzył przywód- kulik zatytułowany: 
cy.zjedno.czonych stronnictw opozycyjnych, hr. Z a n a d t o w i e l e c e n z u r y. 
JulIUSZOWI Andratlsemu utworzenie nowego gabio: 
netu. Andrassy przyjął wyzwanie; wątpliwem jest . Druk~wanie ilustracyj w gazetach i dzien-
jednak, czy będzie mial powodzenie. O ile bo- mkach lllezwykle jest utrudnione w chwili 
wiem wnioskować można z dotychczasowych da- obecnej. Aby pomieścić ten lub ów rysuuek 
nych, utworzenie nowego gabinetu byłoby możli- trzeba wysłać go do ocenzurowania stosownie 
wem tylko w takim wypadku, gdyby stronnic- do treści, do następujących instytucyj: 
two Kossutha., najsilnie;sze obecnie, zgodziło się 1) Do cenzury ogólnej. . 2) Do cenzury wOJ·skoweJ·. 
na rozszerzeme programu zachowawczo-dualisty- 3) 

B t 
. t K h Do cenzury dworskieJ'. 

czne~o. ez s ron~1C wa ossut a, liczącego 0- 4) D 
becme przeszło 160 członków, nie może być mo- o cenzury duchownej. 
wy o większości w izbie posehkiej. Kossuth Zła-I 5) Do departamentu wyznań obcycb. 
godzi zapewne niektóre części swego programu 6) Do kancelaryi generał-gubernatora. 
ale nie odstąpi od rozdziału celnego Węgier od f 7) Do kancelaryi naczelnika miasta. 
An.stryi, na co nielatwo zdecydują się w Wie- I 8) Do ministeryum spraw zagranicznych. 
dnlO. To też prawdopodobnie przesilenie potrwa B~rdzo często wypada kręcić się z ilustra-
parę tygodni. ?~ ~ jednej dekasteryi. do drugiej i trzeciej. 

o S1E~ nazywa wydawaDlem gazet bez cenzury. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Nt 26 

Stanach Zjednoczonych, Indyacb wschodnich i 
Japonii. 

Ze Szkoły handlowej. Zarząd łódzkiej Szko· 
!Y h~ndlowe~ prosi nas ozamieszozenie następu­
JąceJ ~otat~J: <Lekcye w łódzkiej Szkole han­
dloweJ ch':'Ilo~o . przerw~ne z powodu pauują­
cych w. mIeŚCIe n~eporządkow, rozpoczną się na 
nowo. Jednocześ!ll~ z zajęciami w gimnazyum 
ID:ęsklem.. O termIDie rozpocz~cia lekcyj zosta­
n~e ,,!ywleszone w gmachu szkolnym obwieszcze­
llJ~ • 1 pJcz,yoione blidą ogłoszenia w pismach 
mIeJscowych" . 

. Traktaty handlowe. Na podstawie zawartego 
mIędzy Rosyą a Niemcami traktatu handlowego, 
komory. II! klasy w Dobrzyniu i Modrzewie bę­
dą ZamleD10~e na komory II ~lasy, przykomorki 
z~ś w Panmleńsku, Wilczyńsku, Galsku i Podle­
Sl~, ~raz punkt przejściowy w Radziejewie, za­
mle~l.o~e zostaną na komory III klasy. Punkty 
przelscl~we będą urządzone w następujących no· 
wych mlejscowościacb: w Kirkiłach, Kibartach i 
w Peltach; przykomorki w Ojsianiacb Kirkiłach 
W~adysławowie, Czal:nówce, Dąbrowie, Karwie' 

ECHA WOJENNE. 
-<.00-

OSle~u, Dobrzyniu, Radziejewie, Wilczynie, Pej! 
t r o I~~~~:O~~~WIAŃSKIE, D z! ś Sulislawa. J u - zorDle, Gole, Podlence, Gujazdowic Niezdrach 

Czeladzi i Modrzejowie otrzymają prawo cleni~ 
towaró~ .. Rozsze~zenie czynności w wymienio­
n.ych mIeJscowośCIach będzie wprowadzone w ży­
CIe w roku następnym po zawarciu w tym przed­
miocie spe~yalnej konwen'lyi dopełniającej i jej 
zast~sowaD1u w pra..ktyce. Punkt przejściow y 
w Klbartach będZIe Jednocześnie przykomorkiem 
przy komorze Wierzbołowskiej. Komorom II i III 
klasy, tudzież przykomorkom, będzie nadane pra­
wo clenia maszyn, Darz~dzi rolniczych i innych 
towarów. Ze swej strony, rząd niemiecki obowią.: 
zany urządzić i. utrzymywać naprzeciw komor, 
pr~ykomorków 1 punktów przejściowyoh rosyj­
skIch własne komory lub punkty przejściowe 
z równą rosyjskim kompetencyą. W szczegółach 
zaś na komorze niemieckiej w Górznie (Zollhaus­
Gorzno), prze ci w ległej komorze rosyjskiej w Kar­
wie, nie będzie przesiadania pasażerów jak to 

Z Petersburga donoszą, że dowódca drugiej 
armii, generał Grippenberg, zdał z powodu cho­
roby komendę armii swojej dowódcy ósmego 
korpusu, generałowi Myłowowi. -

Generał leitnant Myłow liczy obecnie 62 
lata. Służbę wojskową rozpoczął w 1860 roku 
jako oficer piechoty. Brał udział w kam pani: 
tureckiej 1877 r., a od 1901 r. dowodzi ósmym 
korpusem, zaliczonym do odeskiego okręgu woj­
nkowego. 

* 
Pod nazwą <bitwa pod Haikatai> obejmuje 

w swym raporcie marszałek Oyama ogół starć 
od 25 - 29 stycznia nad rzeką Hun. Brało 
w nich udział po obydwu stronach przeszło 
100,000 wojsk. Wielokrotnie ·nawet, według 
sprawozdań japońskich, szala zwycięstwa się 
ważyla, aż przechyliła się na stronę generała 
Okno 

Dziś nadchodzą wiadomości, że rosyjska ar-
tylerya ostrzeliwa od czwartku w kilku pun­
ktach prawe skrzydło japońlikie. W centrum 
odbyło Mię kilka starć ze strażami przedniemi. 
Dwie brygady rosyjskie uderzyły na lewe skrzy­
dło japońskie, które odparto. Straty rosyjskie 
wedlug źródeł japońskich, wynoszą w walkach 
od 31 stycznia do 2 lutego 34 oficerów i 646 
ludzi. 

* 
Teren walk pod Mukdenem rozdziela dro­

ga cesarska Mukden - Llojan na dwie części. 
Na zachód dolina Hunhe, na wschód kraj gó­
rzysty. 

Dorzecze Laohe, do którego 
należy, Jest płaskie, podmokłe 
sennych roztopów do uperacyj 
zdolne. 

kraj na Huną 
i w czasie wio­
wojennych nie 

Z polową marca nastaje okres tajania śnie­
gów i rozpoczyna się czas sloty, wskutek czego 
ziemia staje się tak rozmiękłą, że po mandżur­
skiej ghnce przeprowadzić dział absolutnie nie 
będzie można. 

Błoto mandżurskie utrudnia w~zelkie ruchy 
wojsk nawet po drogach bitych, a czyni je nie­
możliwemi w terenie bezdrożnym. '. 

Zwłaszcza dla artyleryj i wozów przebycie 
tych roztopów wiosennych nie jelit możliwe. 

N adto rzeki, które dzifl zamarznięte nie 
przed8tawiaj~ żadnych trudności naturalnych, sta­
ją się przeszkodą dla ofenzywy, a ochroną dla 
ohrony. W zimie te przeszkody nie istnieją· 

Tak więc zachodnia plallka część terenu na 
wiosnę dla operacyj wojennych staje się nie­
możliwą. Równocześnie atoli wschodnia, górzy­
sta część staje się bardziej do prowadzenia woj­
ny podatną. Odpowiednio do tych właściwości 
terenu w różnych porach roku muszą się zasto­
sować dyspozycye operacyjne naczelnych wo­
dzów wojsk. To też jak długo mrozy trzymają 
ofenzywa może być prowadzona z ró:inem szczę~ 
ściem w dolinie rzeki Hun, na zachodnich pła­
skich nizinach nadrz.ecznych, z nastaniem wiosny 
ofenzywa przenieść się musi na wschód, w góry. 

K1ł O N J K/t_ 
Z rynku ba:weł~ianego. W przeciągu ostatnich 

dw~ch tygodm me z3szły prawie poważniejsze 
zmIany w ha~dlu ?awełną: Przed.sięwzięte przez 
plantatoró~ srodkl, przeCIW o~Dlżaniu się cen, 
podtrzymUJą sta.ło8c cen, skutkIem zaprzestania 
dowozu na. rynkI, a nawet w niektórych wypad­
kach paleDJa zapasów. Ogłoszenie sprawozdania 
"Censu~-Bureau" o iJ~ści ba wełny oczyszczonej 
w czasIe od 13 grudDla r. z. do d. 16 stycznia 
r. b. (cyfry te przedstawiają się w stosunku 
3064551 kom. k. do 2262170 k. w tym samym 
okresie r. z.). 

Ceny na bawełnę egipską w ostatnim czasie 
trochę spa~ł~, )ed~ak .r?żnica między cenami 
amerrkanskle) I egipskIej bawełny jest jeszcze 
dosyc znaczna. 

. Przy.stę .pując do scharakteryzowania położe­
ma. rosY;1sklego. ry~.ku baweln!anego, zauwaiyć 
kODleCZDle nalezy, IZ trzyma Się on odpowiednio 
do wahań am~rykańskiej giełdy bawełnianej. Je­
d.nak zdarza. SIę, że rynek rosyjski, wyzwalając 
SIę z pod tej zależncści, przechodzi na stanowi­
sko dominujące. 

Współczynn.ikami tei ewolucyi okazują się 
wypa~kl o8.tatmch ? w?ch tygodni, naruszające 
spokOjny bIeg rOSyjskIego :tycia wewnętrznego. 
Pomimo bowi~m. największych zdobyczy na polu 
postępu .techmkl w prz~my~le. baw.ełnianym, fa­
b.rykancI muszą posługlwac SIę dZIesiątkami ty­
sIęcy rąk roboczy.~h. . Zaprzestanie więc pracy 
w fabrykach odbIje Sl~ n.letylk~ strat.ami samych 
fabrykantów, ale takze 1 na kleszemach amery- ' 
kańskich bandlarzów bawełną. 

Istota rzeczy polega na tem że w Rosyi 
zresztą jak i wszędzie, w tranzakcyach na ha~ 
w~łnę przeważają tranzakcye na "przyszłe ter­
~lDy", podobny bowiem rodzaj trauzakcyi zabez­
pIecza fabrykantów przed stratami w razie zmian 
ceny na bawełnę. 

~ danym wypadku, podług zdania amery­
kańskIch kommersantów, zaburzenia robotnicze 
lub ~o~liwość icb, mog!\ zniew?lić fabrykantów 
rOSYJskICh przy nadejścIU termmu odbioru nie 
przyjąć bawełny, płacąc tylko umówioną w' kon­
trakcie kar~ za niedotrzymanie umowy. Możli­
wość powyższych wypadków, wobec licznych 
tranzakcyj z terminem wiosennym zawartych 
przez rosyjskich fabrykantów z a~erykań8kimi 
dost~wcami, zniewllla amerykańską giełdę ba­
wełmaną do bacznego śledzenia przebiegu wy­
padków życia wewnętrznego Rosyi. 

Konsumcya wszechswiatowa bawełny za osta­
tnie trzy lata wynosiła: w r. 1901/2-14362908 
bel (po ,500 f.), w r.1902(3-14363981 bel, oraz 
w r. ~90,~(4-13 879 5?6 bel, widzimy zatem zmiej­
M~eDle S\(~. ko~sumcyl o 484345 bel i zmniejsze­
Lle to daje SIę spostrzedz we wszystkich krajach 
opró.Clz kontynen.tu Eur~py, i Meksyku. Zmniej: 
s~eD1e k?nsum?y! 'przyplsac należy głównie woj­
me. N aJdotkhwlel to dało się uozuć w Anglii, 

miało miejsce dotychczas. ' 
Z Kochanówki. Wczoraj, o godz. 8i- wie­

CZ"Orem, w gmaclru Przytułku dra- -stlITC'OVO' lKa­
lek, odbyło si~ posiedzenie Komitetu zakładu dla 
umysłowo i nerwowO chorych w Kochanówce. 
Przewodniczył prezes dr. Karol Jonscher. 

Na posiedzeniu tern załatwiono sprawy na­
stępujące: przejrzano i sprawdzono rachunki za 
miesiąc styczeń r. b., w ciągu którego wydatko­
wano na utrzymanie zakładu rb. 2,939 kop. 13' 
przejrzano i sprawdzono sprawozdanie kasowe n~ 
rok 1904, wedlug którego na utrzymanie zakła­
d~ wyd~t.kowano olSółem rb. :36,829 kop. 70, 
mIanOWICIe: na zakup towarów kolonialnych rb. 
2,595 kop. 60; na chleb i bułki rb. 3,992 k. 21; 
na mięso rb. 3,512 kop. 11; na mleko rb. 2,217 
~~p. 44; na masło i ser rb. 2,106 kop. 75; na 
Jajka rh. 342 kop. 70; na kaszę i mąkę rb. 880 
kop. 5. na owoce rb. 218 kop. 44; na kartofle 
rb. 657 kop. 47; na włoszczyznę rb. 89 kop. 19: 
na drób rb. 169 kop. 34; na mydło i sod~ rb. 
412 kop. 93; na w~giel rb. 862 kop. 46; na torf 
rb. 267; Da koks rb. 761 kop. 8; na antracyt 
rb. 570 kop. 36; na. administracyę rb. 9,793 
kop. 55; na lek arstwa rb. 595 kop. 85; na Ul c­
ble rb. 558 kop. 38; na utrzymanie koni napra­
wę wozów i dOiJtawę artykułów spożywc~ych Itp. 
rb. 1,603 kop. 5; na inwentarz nieruchomy rh. 
2,080 kop. 65; na naczynia kuchenne rb. 51 i:! 
kup. 22; na garderobę rb. 950 kop. 44; Ba labo­
r~torym rb. 591 kop. 2; na różne drobne wydat­
kI rb. 562 kop. 1. 

S~wierdzono, że w ciągu miesiąca stycznia 
r. b, na rzecz Zakładu poczynione zostały nastę­
~)Ujące ofIary w pieniądzach za pośrednictweto 
gazety «NeDe L)dzer Zeitung> rb. 54 kop. 67, 
«Lodzer Zeitung> rb. 33, «Rozwoju" rb. 10, ud 
p. PawIa Biedermana wpłynęło rb. 10, od N. N. 
rb. 5, ~d p. R. Sch.a~ke rb. 3, od p. Vogta rb. 3, 
od. paUl BentkowskleJ rb. 2, od E. H. za pośre~ 
dmctwem pastoratu św. Trójcy rb. 10, od księ~ 
dza kanonika Rembielińskiego rb. 3, od p. 1\1. 
Bonik rb. 5, i wreszcie od p. P. rb. 10; w 011-

turze: od trzeciego komitetu damskiego pr2Y 
łódzkiem chrześciańskiem Towarzystwie dobro­
czynności uszycie 12 k@szul męskich i 12 kostul 
kobiecych, od p. prezydenta m. Łodzi 20 fun tó\'\' 
baraniny, 20 funtów kiełbasy i 7 funtów wiep­
rzowiny, od p. F. R. Za9ackiego i p. Szefnero: 

, wej gazety z ubiegłego miesiąca, od dra W. ~. 
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12 tomów książek, od adwokata przysięgłego 
p. A. Babiekiego 42 tomy książek, -od firmy A. 
Hiiffer-naprawienie instalacyi elektrycznej i me-, 
talowe przykrywki do wyłączników w pawHonie 
męskim. 

Wysłuc-hano sprawozdauia naczelnego leka­
'rza zakładu dora Jana Mazurkiewicza o ruchu 
chorych za m-iesiąc styczeń r. b., z którego oka­
zuje sil1, że w d. 1 stycznia r. b. było w zakła­
dzie 117 chorych: ·64 mężczyzn i 5g kobiety; 
w ciągu tegoż miesiąca pn.ybyło do zakładu 
,6 chorych, nbyło 8, zatem w <l. 1 lutego było 
w zakładzie 115 chorych: 62 mężczyzu i 53 ko­
biety. Z ogólnej liczby 123 chorych na koszcie 
Towarzystwa dobroczynności ''Ilajdowało się 40 
osób, na koszcie miasta 24, fabryk 20 (w tern 5 
nieopłacających), gminy 1, dOZOTJI bóiniczeg? 1, 
rodzin 37. 

Postanowiono zająć się energicznie ściągnię­
ciem zaległości od różnych iostytucyj miejskich, 
gminnych i społecznych za leczenie chorych; 
sumy te WyUJ8Zą obecnie rb. 4,416 kop. 50, 
a niewpłacanie ich w czasie właściwym utru­
dnia niezmiernie Komitetowi prowadzenie prawi­
dłowego gospodarstwa. 

Na skutek odezwy łódzkiego żydowskiego 
Towarzystwa dobroczynności, postanowiono od­
powiedzieć, że opłata za utrzymanie chorych 
w zakładZIe ·90 rubli miesięc7Jnie w klasie pil'r- I 
wszej, 50 rubli w klasie drugiej i 35 rubl·i w kła- . 
sie trzeciej. obliczona jest w stosunku do istot- l 
nych kosztów utrzymania chorych i dla tego te~ : 
żadnemu zmniejszeniu uledz nie może. l 

Postanowiono również z tego same-go wzglę- I 

dwu tych wyp3dkach lEtkarze Pogotowia ~dzielill chorym. 
doraźnej pomocy i pozostawili ich na mieJscu. 

Bójki. Na uJ. Wsp6lnej nr. 6 między dwoma mŁo­
dymi robotnikllmi fabrycznymi powstala klótnia, następ­
nIe bójka, w której Adam Burzyński, lat 18, otrzym.ał 
ranę zadaną nożem. B. przybyl na stacyę PogotowIa, 
gdzi~ udzielono mu doraźnej pomocy. - ~a ul. Wsch~d­
niej nr. 66 Estera Pukarz, lat 35, pozostająca bez .z~Ję· 
cia zostala pobita przez stróża, który zranił ją drązklem 
w glowę. Ranę opatrzyl lekarz Pogotowia i pozostawil 
P. na miejscu. - Na ul. Spacerowej nr. 25 Wladysla~a 
Szebrowicz 22-letnia robotnica fabryczna, powracając 
z fabryki, ~rll.niona zostala w glowę. - Na szosie Roki­
cińskiej Weronika Szulc, 21-letnia robot~!ca fabryczna, 
wychodząc z fabryki, uderzona zostala kIJem, wskutek 
czego zraniono Ją w głowę. W obydwu tych wypadkach 
lekarze Pogotowia opatrzyli rany poszkod:owanym. 

Przejechanie. W czoraj na ul. Aleksandr0'Yskiej 
nr. 72 Szmul Salcman, 9-letni syn handlarza, przeJe<lha­
ny .zostal przez wóz rzeźniczy. Chlaplec ma .boleśnie po­
ranione nogi. Rany opatrzył lekarz PQgotowla. 

Poparzenie. Na ul. Zielonej róg Brzezińskiej 
przy wynoszeniu szkIa podczas pozaru sklepu monopolo­
wego 2ł-Iet Adolf Ginter zraniony zastal w prawą rękę. 
Lekarz . Pogotowia ranę ·opatrzył. . 

G I EŁ D A. 
Na ·Gieldzie warszawskiej w dniu dzisiejszym pa­

nowal nastrój mocny. Papiery procentowe notowano 
po kursach: 

Renta Państwowa 89,00 
'Listy ['owo Kred. ZIemskiego. . . 93,00 

" m. Warszawy. . . . _ .. 90,75 
" m_ Łodzi . .' . • . . . 88,40 

Akcye Banku handlowo warszawsk. . 375.00 
,Inne akcye i papiery 'nie były notowane. 

8P08TRZEZENIA. M1ilTEOROLOGXOZNE. 

du powiększyć od l lutego r. b. opłatę za po- j 1>'0 

zamieJ'lIcowych robotników do 35 rubli mie- , ~ §...; 

8tactti rAmtralnPj K. E. Ł. 

"'''Ul sięcznie. I Dsta. ~~~ 
W związku ze sprawozdaniem kasowem za I ;; ~ e 

Uwagi. 

rok ubiegly 1904, Komitet postanowił podać do l ~ ~:'" 
wiadomości zarządu. łódzkiego chrześciańi!kie~ . - - ---.!...--=""-;.-- -;-.--'------7-r;;Z,-d'n-;'1-a-;;-;6/II 
Towarzystwa dobroczynności, :że jakkolwiek rok6l11 1 pp. 752.9 + 2,0 11.'00 P.d Z l Temperatur!' 
ubiegły dla zakładu pod względem finansowym Pd Z max +2.59 C 

·1.1' t· .7/II 9 w. 750.8 + 2.1 9& 3 Tem Br-tllr-zamknięty został względnie pomy1:l me, o Je- pc.. u 
dnakże wobec cip.żkich warunków teraźoieJ·szycb., ~7/II 7 r. 747.7 + 22 96 Pd Z 1 mln. + 0.40 

('. 

'lf Opadu 0.6 Komitet nlie może rę~zyć za równie pomyślne I 
prowadzenie zakładu w roku biei-ącym i dlategG 
uważa za swój obowiązek uprzedzić Zarząd To­
warzystwa, że nie przyjmuje na siebie żadnej 
odpowiedzialności za mogący pOWitać niedobór 
z racyi prowadzenia zakładu. 

LI_ta IV ofiar na uKropię _leka."· Za bro­
-szurkl dr. Przed borskiego 30 kop., z Redakcyl "Rozwo­
ju" 88 rb. 55 kop., z Redakcyl "Gońea Łódzkiego" 4 rb., 
. NN 2 rb., p. Herbstowa za 2 . miesiące 20 rb" zebrane 
przez p. Reuttową 20 rb., pani F. Z. wygrany zakład 3. 
rb., p. Dora z Landauów Wizel 2 rb, z kOMertll Liry 
·.256 rb. 25 kop., z przedstawień "Śnieżki" 1,004 rb. 35 k" 
za 322 kalendarze z naddatkami 76 rb_ 40 kop. Razem 
.z poprzednio zebranemi 3256 rb. 24 rb. 

Znaczna kradzież. Reprezentant firmy "Hor­
dliczka i 8tamirowski:. p. A.. Stamir-owski zako­
m unikował dziś redak.cy i < Roz woju \ co nastę­
puje: Okradziono nasze biuro i skład artykułów 
elektrotechnicznych w .dniu l lutego r. b. Za­
brano 10 apart\tów telefonicznych i różne na­
rzędzia montażowe. Okradziono w dniu dzisiej-
8zym (7 lutego) z włamaniem magazyn nan na 
ulicy S )lnej J\& 11 i zabrano około 200 padów 
oleju lnianego rafJDowanego (dla mydlarni). Za 
wynalezienie sprawców kradzieży lub skradzio­
nych przedmiotów firma c Hordliczka· i Stamirow­
ski:. wyznaczyła 200 rb. nagrody. 

Zuchwałe kradzieże. W ostatnich czasach kro· 
niki miejscowe notują 'coraz częstsze wypadki krad:lie­
ży dokonywanych w składach towarów, znajdujących się 
w 'lokalach prywatnych, w oficynach domów. Dziś ma­
my do zanotowania dwa świete wypadki tego rodzaju 
kradzieży. 

Wczoraj, okolo g. 1 po pol., do sklepu towarów weł­
nianych Saula Bergera i Abrama Warszawskiego, miesz­
czącego się na I piętrze oficyny domu przy ul. Piotr­
kOWSkiej nr. 62, wtargnęli zloczyńcy, a rozbiwszy kl:ódki 
u drzwi, otworzyli je następnie podrobiony~ kl!lczem. 
Złodzieje, znalazlszy się wewnątrz, wybralI najlepsze 
sztuki towaru (kamgarny i szewioty) w liczbie 16, war­
tości około 600 rb. I wynieśli na dziedziniec, następnie 
Wloży\V'Szy towar na wóz, wywieźli najspokojniej na uli­
cę. Stróż domu nie zauważył wyjeżdżających wozem do-
dZiejów_ , 

- Wczorajszego dnia okradziono w podobny sposob 
'ltlad towarów H. Herszfluberga, przy ul. Wólczanskiej 
lir. 38. Złodzieje oberwa.li zamki u drzwi I wynieśli 20 
'~tuk wyrobow wełnianych, warto~ci 635 rb., yv o~u 
"lpadkach kradzieży dotychczas na siad zloczyncow me 
Ilatrafiono. 

Ogólne o'lłabienia. Na ul. Piotrkowskiej nr. 17 
l!'ra,ncisz~k Grzeslk, lat 31, znaleziony zostal w stanie o­
gÓlnego óslabienia; w takim samym;stanie znalezIono Abra­
<Da, Bursztyna, lat 45, na ul. Nowomiejskiej nr. 37. W oby-

Z WARSZAWY. 
-8-

- ',onegdaj - pisze "Zap. GJłos:. - ze-
btaH SII1 robotnicy przed fabryką wyrobów 
srebrnych Frage·ta przy I:1Hcy Elektoralnej. Po­
daono właściciel wymówił im nadal pracl1, tło­
macząc sil1. że posiada dosyć kapitału i dość 
wyrobów gotowych1 więc robotnika nie potrze­
buje. Ootyehczas . prowadził fabrykę tylko dla 
1l'0b()tnikÓw. Obecnie zaś, wobec ich sprawowa­
nia się, zrywa wszelk, z nimi łączność. Powia­
daj~-kończy .Zap. Gol. "-że fakt ten istnienia 
(albryki wyłącznie dla robotników nie jest 
w Warszawie odosobniony i że wielu fabrykan­
tów pójdzie za. przy kładem Frageta. 

- "Warszawskij Dniewnik" pisze: Z rozpo­
rz~dzenia oberpolicmajstra, dni, w których miały 
miejsce rozrucby uliczne. nie bl1dą zaliczone do 
term,inu opłaty książeczek służbowych w kontroli 
służby domowej. Oprócz tego wydano rozporzą­
dzenie o odroczenie na dwa tygodnie wszystkich 
licytacyj, wyznaczonych w kasach pożyczkowych 
i lombardacb. 

- Starania O wskrzeszenie wydawnictwa 
(Gazety rzemieślniczej" prowadzone są bardzo 
energicznie. Wybrana w tym celu Komisya krzą­
ta się piluie około zgromadzenia funduszu gwa­
rancyjnego, wyszukania redaktora i stworzenia 
komitetu redakcyjnego . 

Zabiegi te postępują i o ile sądzić można, 
wvdawnictwo w połowie marca będzie na nowo 
ro"zpoczęte tak, aby z drugim kwartałem roku 
mogło być w ruch puszczone. 

RÓŻNE WIEŚCI. 

o bezrobociu w Kownie donosi korespon­
dent "WJl. Wiestnika" w M z dnia 29 stycznia: 

<Bezrobocie w pełni. Robotnicy, rano zgro­
-madziwszy się w ~n.acznej .li~~bie około twier­
dzy PetropawłowskIeJ, zwrocIh SIę do duchow-

nego z prośbą o odprawienie nabożeństwa żało­
bnego za Cesarza Oswobodziciela Aleksandra II. 
Na nabożeństwie obecny był dowódca twierdzy 
kowieńskiej, generał· lejtnant Lirunow, z całym 
sztabem. 

Po skończeniu nabożeństwa robotnicy prosili 
ducbewnego, ażeby poszedł z nimi razem do do­
mu guhernatora i był ieh pełnomocnikiem prz.y 
rokowaniacb z nim. Jednakże ducbowny me 
przyjął zaproszenia robotników.. Wówc~as tłum 
w liczbie przesdo 1,000 ludzI udał SII1 przez 
prospekt Mikołajewski, oraz ulicami Petersbur­
sk~ i Wileńską do domu gubernatora. Tutaj od­
dzial żołnierzów z karabinami i oddział drago­
nów powstrzymały tłum; 50 wybranych z po­
śród robotników dopuszczono do gubernatora, 
który po długich pertraktacyach z ro~otnik.ami 
oznajmił im, że wieczorem zgromadZI naradę 
wszystkich fabrykantów w sprawie podwyżllze­
nia płacy i skrócenia dnia pracy. 

Dowiedziawszy się o tem, przedstawiciele 
robotników, podziękowawszy gubernatorowi, za­
żądali, ażeby wszyscy znajdujący 8!11 w tłumi~, 
rozeszli się do domów. W tym dnJU wszystkie 
magazyny, zakłady przemysłowe i restauracye 
były otwarte. Teatr był zamknięty; dnia 27-go 
stycznia tramwaje, które zaczęły kursować od 
rana, skutkiem usiłowań robotników, znów przer­
waly ruch. Z fabryk i zakładów przemysłowych 
pracowała fabryka Rehocza, gdzie przygotowy­
wano obstalunki wojskowe. Fabryki tej strze­
gło wojsko. Ceny chleba w mieście POdDlosły się 
do 5 kop. za funt. 

Stacya elektryczna, także otoczona wojskiem, 
oświetlała miasto. Wieczorem w domu guberna­
torskim odbyło się posiedzenie wszystkich wy­
bitniejszych przemysłowców i fabrykantów, z wy­
łączeniem p. Rehocza. Po długiej naradzie opra­
cowano warunki ulgowe, które były ogłoszone 
plakatami w mieście. ~tarć rubotników z woj­
skiem nie było. W mieście nastrój spokojny.:. 

* 
Korespondent (Kijewlanina:. z Warszawy 

w wyc1.erpującejkorespondencyi zdaje sprawę 
z zaburzeń. Z relacyi tej wyjmujemy charakte­
rystyczne ustępy: 

• W niedziell1, dnia 29 ·go stycznia rauo, na 
każdym placu widać było ślady rozboju maga­
zynów. Wil1kszość kupców, pomimo dnia świą­
tecznego, od samego r14na zabijała wystawy swo­
je deskami. Rozbito mnóstwo sklepów polskich, 
żydowskich i rosyjskich. W witrynach sklepów 
polskich przestraszeni kupcy wystawili prawie 
wszędzie obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej 
z zapalonemi lampkami, albo poprostu z· płoną­
cemi przed obrazami świecami. Interesujący jest 
też szczegół, że ponieważ wszystkie szyldy 
w Warszawie i napisy na oknach wypisane są 
w językacb polskim i rosyjskim, niektórzy lę~li­
wi kupcy, ażeby przypochlebić się polskim awan . 
turnikom, zamazywali k"edą napisy rosyjskie, 
ale to niewiele pomogło. 

O godzinie 4 -ej popołudniu c berpolicmajster 
konno w towarzystwie adjutantów i 50 kO'Łaków 
objeżdżał ulice ograbione". 

* 
.Russk. Listok" donosi, iż w Moskwie, je. 

dnocześnie z bezrobociem robotników fabrycz­
nych, zastrejkowali i przedstawiciele niektórych 
zawodów inteligentnych. W ciągu kilku dni 
w sądach okręgowym i handlowym oraz w zjeź­
dzie sędziów pokoju obrońcy odmówili stawien­
nictwa w sprawach karnych i cywilnych, powo­
łując się na to, iż są "zbyt wzburzeni wydarze­
niami chwili", aby módz spokojnie pełnić swoje 
czynności. Niektórzy z adwokatów przybyli na 
posiedzenie z krepą na rękawa()h i żetonach uni­
wersyteckich, na znak żałoby. Dopiero po usta­
niu strejku robotniczego zebran'e pomocników 
adwókatów przysięgłych postanowiło od dnIa 
31 stycznill stanąć do pracy normalnej, t. j. nie 
odmawiać obrony. 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za kat dym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 
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Traktat handlowy z Niemcami. 

I. 
W tych dniach ogłoszono konwencyę dodat­

kową do traktatu handlowego rOSYJsko-niemiec­
kiego z r. 1894, podpisaną przez sekretarza sta­
nu Wittego i kanclerza Rzeszy Niemieckiej hr. 
Biilowa w dnin 15/28 lipca 1904 r. 

Umowa powyższa po zatwierdzeniu Monar­
s~em w Rosyi, a w Niemczech przez parlament 
m~ ~ejść w życie w ciągu 12 miesięcy po wy~ 
mlaDle ratyfikacyj, najpóźniej jednak .l lipca 
1906 roku i trwać bęuzie do l stycznia 1917 ro­
kUJ łącznie z postanowieniami obecnie obowią?;u­
jącego traktatu, o ile te zmienione lub usunięte 
nie zostały. 

Zawarcie traktatu handlowego jest w życiu 
państwowem wypadkiem llader ważnym, gdyż od 
szczęśli wego rozwiązania tej kwestyi zależy byt 
ekonomiczny i potęga danego państwa. Zasadą 
jakiej tnymają się państwa przy zawierani~ 
traktatów, musi być oczywiście zasada cdo ut 
de.s); czynią~ t~3tępstwa, żąda się ich w równej 
mIerze dla sIebIe, od tego bowiem zależy równe­
waga ekonomiczna. 

Tymczasem w Niemczecb z powodu wyma­
gań stronnictwa agraryuszów, którzy doszli tam­
ie do wplywu politycznego, kwestya ekono­
~ic'Zna przeniesioną została na grunt polityczny 
l była powodem zawziętej walki stronnictw. Pod 
wpływem agraryuszów rząd niemiecki przed przy­
stąpieniem do pertraktacyj przed wstępnych, wy­
dał w roku 1902 nową taryfę celną. Główną ce­
chą charakterystyczną tej nowej taryfy było zna­
czne podwyższenie stawek celnych od główniej­
szych płodów rolnictwa. wogóle, obok ustanowie­
nia minimalnych (t. j. nawet dla taryf kOD wen -
cyjnych obowiązujących) stawek na pszenicę, 
orkisz, żyto i owies, jak również na jęczmień 
słodowy, który zresztą mało obchodzi, jako wy­
WO'Ż~cą głównie jęczmień PO'karmowy. 

Ze swojej strony rząd rosyjski ogłosił nową 
taryfę celną ogólną ze stawkami znacznie wyż­
szemi od obowiązującej obecnie taryfy ogólnej, 
a tem bardziej O'd taryfy konwencyjnej, umówio­
nej w r. 1894 z Rzeszą Niemiecką. Przy ogło­
szeniu tej nowej taryfy zastrzeżono jednak, że 
co do termiou i sposobu wprowadzenia jej w wy­
konanie, minister skarbu wyjedna specyalne wska­
zania od Najjaśniejszego Pana. Tym sposobem 
zapowiedziana nowa taryfa stanowiła niejako 
ol!trzeżenie, że Niemcy llie mogą liczyć na zbyt 
daleko idące jednostronne ustępstwa. 

Gdy Z8Ś rząd niemiecki zawiadomił rząd ro-
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Do krwawej nocy.u 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Na 25). 

Po nie calej półgodzinie ogarnęła go silna 
gorączka; rzucił się na lóżko i leża! dIugo roz­
paJony, z suchemi, spieczon,:mi wargami. 

- Trzy takie dozy - mówił ' do siebie - I 

zupelnie zniszcz f!: organizm; ani ona, ani ludzie I 
nie domyśJą się, z jaklch przyczyn umarłem. Niech l' 
się to clę~kie życie raz skończy. 

Wkrótce jednakie logiczne rozumowanie zni­
klo. Zacząl bredzić. We śnie widział pogrzeb swej I 
matki, szedł za jej trumną daleko, daleko... Na 
wozie, zasIanym kwiatami, leżały szczątki naj- I 
drO'ższej kobiety, 1\t. óra w życiu nigay mu krzyw- I 
dy nie wyrządziła, nawet myślą. 

Tak przepędził calą noc. 
Okolo polu dnia obudził go służący i podal 

mu bilet. 
Byla to kartka od Maryi, Wzywala ona Ar­

sę, gdyż od paru dnI byla bardzo niezdrowa, a 
teraz znacznie się jej pogorszylo. 

Porwal się z łóżka i pobiegt do niej. Leżala 
blada, wyczerpana, drżąca ... 

- Ni~potrzebnie się wyczerpujesz - mówil 
do niej. 

- Ach, ta Bosilka, ta Bosilkal ... 
- Co takiego? 
- Co raz bardziej na starość staje się do-

kuczliwą· 

ROZWÓJ - Wtorek, dnia 7 Intega 1905 r.· 
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syjski O .cIH~ci rewizyi obecnie obO'wiąznjąeegO' I żadnych nie m~, ponieważ brak jnż wO'lnych 
traktatu I opracO'wania warunków nowego trak- pne9'trzeni ziemi, a gospodarstwo tamtejsze i tak 
tatu, rozpoczęły się rO'kowania, które 'atoli szły jest już bardzo intensywnie prowadzonem. Niem­
oporem wobec zbyt znacznych różnic pomiędzy ey skazane są na konsllmcyę zboża zagraniczne· 
d wO'~a. projektami. W szczególności zaŚ rząd gOf Rosya więc, zabezpieczywszy. sabie obecnie 
ronYJskI, wobec nadzwyczaj protekcyjnego cha- l!ta.wki minimalne, znajdzie się w rÓ'wnych wa~ 
rakte~u zamierzeń niemieckich, nie kwapił się runkach konkurencyi z innemi państwami im por­
zbytmo z przyśpieszaniem toku rokowań, któ.re tojacemi zbO'że do Niemiec. Można zatem mieć' 
te~ tr.wały. blizko 11/9 roku, gdyż porozumieBIe niepłO'nną nadziej~, że nawet i przy zwiększo": 
oSIągm~to, Jak to wskazuje data konwencyi do- nem cle, wywóz zboża rosyjskiego do Niemiec 
datkowej dopierO' w lipcu r. z. nie zmniejszy si~, tembardziej, !te · zbO'że rosyj-

. Jako państwo rolnicze, Rosya postawiła.Ja skie, dla zalet swoich bardzo jest cenionem na 
p~erwszym planie żądanie obniżenia stawek mi- rynkach niemieckich. 
mtnalnych od zboża rosyJ'skiego ponieważ te ., . , . Co 'sle zas tyczy wpływu cła na ceny to 
stawkI przewyższały obecne na pudZIe żyta o . .•. ' . 
11 ko a d' . 15 k' zestawIeOla notO'wań gIełdowych na rynkach Ule-
dzie oP;ą~an o ~~ ~e pszem:y ~ . oPi l bnR pu- mieckich O'd czasu wprowadzenia ceł zbożowych 

. op" po wyzszeUle o oWlem w Niemczech t. j od r 1878 wykazały że ce. 
w~mosł?~y, wedł?g da~ych wy~ozowyc.h okoł~ ny na rynkach' wew~"trznych w Niemczech 
11 / mIlIona rublI rOCZUle na mekorzyśc ROSyI . ~ . " 

2 Jednakże lk' 'ł . t' k' . przewyżBzaly notowama mlędzynarodowle praWIe 
. wsze le uSI.owanIlI W ym lernn- na całA wysokość cla co dowodzi żo cło od 

ku czymone spełzły na mczem trafiły one bo- b -: . . ' '.. . . .' z oża O'płacaJą w NIemczech konsu:mencI, a me 
;J~m na. stanowcty opór ~Iem~ec,. które ze ~zglę'- producenci, z wyjątkiem jedynie w latach cał-

. swej w.e,wnę rz~e.J polItykI Dle m~gl~ zlł.dną kiem nienormalnego urodzaju. Objaw powyższy 
mIarą U8t~pIC, pom!mo,. że rząd ros~Jskl got?W zachodzi przeważnie w handlu pszenicą i żytem, 
był wzamlsn za obmżellle iltawek zbozowych me- I . k t k' b . .,. t' 
mieckich do znacznego obniżenia swoich ceł przy- Ja hO gdal un l. dna z od za naJwJH~cdeJ\ kPżo~y nymdl 
wozo eh d ró' h bó" k' h w a.n u mH~· 7,ynaro owym. e na e I co o 

wy • ~ znyc wFo w D1emleC IC., na- o"sa i jęczmrenia tenże sam, mO'że nie tak wy-
w~t pom!teJ ~orm przYJę,tych W zawarteJ obe- raźnie, ale niewątpliwie zachodzi objaw. PrO'. 
cme konwencyI. Zauw8Życ też należy że Rosya d . t d . k !t • t t ó . ni bł' h'l . h d' wa Z1 o o WDlOS u, e ID eresy wy w rcOw 

e J. a w S~OIC USI owamac pO' trzym.ywaną rO'syj'lkich nie poniosą uszczerbku na powyższej 
Pdrzez lI~ne PdansNt~a, . dowożące dotąd dswoJe PAlO- kombinacyi. 

y ro lllcze o lemlec, a tO' z powo u, że u- . . . , . 
stro· W~gry kierują od pewnegO' czasu swój dO'- NIe udało SIę także ROSyI ~trzymac d.otych-
wóz w inną stronę, a Stanom ZjednO'czonym cho- czasowyc~ stawek celnych od mektóryc.h .ID~ych 
dziłO' nie tyle o wysO'kość, ile o jedllakowO'ić plodów I wyt~or?w go~podarstwa WieJskIego, 
stawki. Jako to od kom, merogacIZny, ptaetwa domowe-

W takich war~nkach nasuwała się alterna. r,o i. m~da. Po?w;Vika ceł w tej .grupie. "ywozn 
tywa: albo nie zawierać traktatu z Niemcami, rOSYJskIego wyn'lesIe około 1,2 mIl. rubli. 
albo rgodzić Bi~ na niemieckie minimatne cła NatomiAst nowa konwencya zabezpiecza dla 
zbO'żowe. Rosyi wywóz do Niemiec po doty chczaso'Wych 

Pierwszy sposób rozwiązania kwestyi poci~- stawkach całego szeregu towarów jako to: gro­
gał za sobą przy. zastosowaniu niemieckiej taryfy cbu, bobu, soczewicy, rzepaku, budulcu, zwierzy­
autonO'micznej podwyższenie cła. na wywóz ro- Dy bitej, kawioru i jaj. Również utrzymany zo­
syjski do Niemiec o 54 mil. rubli, nlbo· nawet stał wwóz do Niemiec bez cła: siemienia lniane­
wojnę celną, wobec czego Rosya straciłaby je- go i konopnego, lnu, konopi, nasienia koniczyny 
den z najważniejszych rynków zbytu swoich pło- i innych traw, p.ierza etc. 
dów rolniczych. Ponieważ warunkiem sine qua. non traktatu 

W tym stanie rzeczy rząd rosyjski, przewi- z Niem()ami było zachowanie równowagi tych 
dując konieczność ustępstwa, zajął się zawczasu stO's11nków ekonomicznych, które wytworzyły się 
zbadaniem kwestyi, O ile podobne podwyższenie w czasie trwania traktatu handlowego z Niem­
cła odbić się może na dalszym wywozie zboża cami z r. 1894, llrzeto podwyższenie cel od zbo­
rosyjskiego do Niemiec, oraz jego na cenach ża i innych towarów wyWO'ZU rosyj8kie~0 Q su· 
rynkowych w Niemczech. Badanie to przekona- mę ogólną 14,8 mil. rubli, spowodowało konie­
lo, że przy wzroście ludności Niemiec w ciągu cznoić pokrycia tej straty, w granicach moili· 
O'statnich 25 lat o 24ł%, wewnętrzna produkcya w08ci, drO'gą zmniejszenia ceł taryfy niemieckiej 
rolna Niemiec nie wystarcza już na potrzeby od innych towarów dowożonych z Rosyi i p&kry­
wewnętrzne, a widO'ków na jej wzmożenie się cia brakującej sumy za pomO'cą PO'dwyższenia. 

- Znosi ci plotki? 
-- Czy. to tylko plotki. 
- Musisz koniecznie na jakiś czas wyjechać 

z BiaIogrodu. Po powrocie będziesz siJIBiejsza a i 
ludzie przestaną się nami zajmować. 

I uradz.ili na pewien czas wyj3J~.Gl z Serbii. 

OCHRONA. 

Z Wladą Draga nie widziala s.ię od czasu o· 
statnieJ Jlozmowy. Wyjechal on na prowincyę i 
tam po paru latach poznal mlodą, piękną dziew­
czynę, 21 którą się ożenU. 

Żyli z sobfl: bardzo dobrze i chowali dzieei, 
których spora gromadka czepiata się codziennie 
sukni. matki. 

Włada postarzal się trochę, posmutniał i czę­
sto wpadał w zadumę. To naj,hardziej bolalo jego 
żonę· 

Niejednokrotnie chciala ona dowiedzieć się 
przyczyny smutku, ale zawsze nadal·emnie. 

Włada zbywał ją opowieścią o jakichś ma­
lych kłopotach i na. tern się kończyło. Kobieta 
przyzwyczaiła się do tych odpowiedzi i do owej 
zadmI}Y męża. 

Zycie ulożylo się ja~oś we troje, to jest on, 
ona i zaduma, a w dodatku dzieci. 

Dobrze im jakoś bylo, gdy pewnego dnia 0-

debral Wlada urzędowe zawiadomienie, wzywające 
go na slużbę do Bialogrodu. Z zawiadomieniem 
był równocześnie l awans. 

Papier brzmial dosyć lakonicznie. 
"Królowa postanowiła poruczyć panu utwo­

rzenie w Bialogrodzie oddzinlu jej królewskiej 
mości. Bliższe szczególy otrzymasz pan na miej­
scu.' ' 

Dziwne wzburzenie owładnęło Władą. Nie od-

żyło dawne uczl1eire, bo uczucie to znis.zezyby żal 
i rozpacz, zatart czas. Przez tyle lat bóle i cier­
pienia szarpal'y tern biednem sercem, ai wreszcie 
znieczuliły je. ltJsnęlo ono, jak dziecię, znużone 
krzykiem ... 

Byl to d7ihvn-y jakiś sen, pelen widziadeł, 
do których wyciąga się ręce, pomiimo uświado­
mienia, że w1ęe-ej cierpień, nii rozko.szy j}rzyno­
szą .. · 

- Czeg(;) ta kobieta chce odemnie, po co· 
mnie wzywa? - mówil do siebie i narzekal, a je­
dnocześnie cieszył ~ię, Żfl będzie przy niE'j bli­
żej ... 

Wybral się do Bialogrodu i zaraz na drugi 
dzień zostal urzędownie przyjęty_ 

Mówił z nim sam król. 
- Królowa chce mieć swój oddzial, zlożony 

z samych oficerów, który będzie na jej uslugi. 
Panu poruczam zorganizO'wanie tego oddziatu. :Ma­
ją wejść do niego naj dzielniejsi oficerowie, nale­
żący do rodzin o historycznych nazwiskach. Lu­
dzie ci muszą być energiczni i od ważni. Pan do­
brze znasz armię serbską, więc latwo ci przyj­
dzie zrobić wybór. 

Teraz bądź pan laska w udali się do królo­
wej . która udzieli ci swoich informacyj. 

Włada skłonil się Aleksandrowi i wyszedt, 
a acljutant królewski, N allmowic, zaprowadził go 
do ga binetu królowej. 

Draga czekala na niego, ubrana w piękny ko­
styum, który parę dni temu przysłano jej z Pa­
ryża. Ponieważ byly obecne dwie damy dworu, 
więc wizyta miaIa charakter więcej ceremonialny· 

Mąż mi polecil pana. 
Rad jestem slużyć waszej królewskiej 

mości. 
(d. c. n.). 
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ceł od tJwarów przywożonych ,do Rosyi z Nie-
miec. 

. W pierwszej grupie najwi~ksze ustępstwa 
OSIągnięto na jęczmieniu pokarmowym, od któ­
rego ustanowiono clo przywozowe do Niemiec 
w stosunku 1,30 marek od 100 kg., t. j. 5ł kop. 
od puda, co czyni 36% poniżej obecnej stawki. 

Wobec ul!tawicznie wzrastającego wywozu 
tego jęczmiellla do Niemiec, jtstto ulga poważna 
dla rolnictwa rosyjskiego. Również zmnif'jszono 
o 40 proc. cło od ilmarów mineralnych t. j. za­
miallt 10 m. ustanowiono 6 m. i obniżono stawki 
od drzewa surowego i obciosanego. Powyższe 
zniżki wynoszą 3,~ mil. rubli na korzyść Ro­
syI. 

Dla zachowania wi~c równowagi wypadało 
podwyższyć da od przywożonych do Rosyi to· 
warów niemieckich o 11,5 mil. rubli. Zadanie to 
rozwiązane zostało w ten sposób, że w nowei 
taryfIe konwencyjnej rvsyjskiej z pomiędzy 185 
stawek pod wyiszono prawie wszystkie, pozosta­
wiając bez podwyższenia jedynie przedmioty 
·mniejszego znaczenia dla przemysłu rosyj­
skiego. 

Najznaczniejsze zwyżki dokonane zostały 
w dziale budowy maszyn i przetworów chemicz­
nych. W grupie przemysłu chemicznego pod· 
wyższenie wynosi sumę 1,191,000 rubli. 

W dziale maszyn utrzymano dawne cło ul­
gowe tylko dla maszyn rolniczych i pozostawie)­
no bez zmiany zwykł1ł stawkę od maszyn pro­
stych i tanich, których wytwórstwo Rllsyi jest 
już dostatecznie zabezpieczone; wyrabianie zaś 
maszyn więcej złożonych i drobnycb, szczegól­
niej zaś maszyn narzędziowych, no\\ a taryfa po­
piera przez podwyższenie cła od wyrobów nie­
mieckich tego rodzajll o 5,642,000 rubli. Rów­
nież podwyźszono do od ważniejszych wyrobów 
z żelaza lanego i kutego, stali i miedzi. 

Ogół tych wszystkich ceł rosyjskich wynosi 
13,5 mil. rnbli, a zatem nawet więcl?j, niż wy­
nOili obciążenie cłowe importu Rosyi do Nie­
,miec . . 

Takie podniesienie ceł przywozowych po­
ciągnie podług opinii rosyj!lkich sft;;r urzędo­
wych, niewątpliwie za sobą wzrost odnośnych 

.gał~zi przemysłu w państwie rosyjskiem, 00 

zmniejszy potrzeb~ zagranicznego importu, a 
zwiększy cenę siły r'oboczej w kraju, większe. 
zaś zapotrzebowanie zboża na · rynkach we­
wnętrznych państwa o!:!łabi znaczenie wpływu 

·ceł niemieckich. 

Generał-gubernator~two W Petersburgu. 
-s-

z powodu utworzenia t=;enerał · gubernator­
st\'\' a peter!!burskiego, <Kij. Gazeta) podaje na­
stępującą notatkę historyczną: 

< Generał- gubernatorstwo . petersburskie już 
raz istniało. Utworzono je na mocy Najwyższe· 
go Ukazu z dnia 5-go kwietnia 1879 r. po za­
machu, dokonanym na życie Cesarza Aleksan­
dra II przez Se,łowjewa, z ogromnemi przywile­
jami i nader szorokim zakresem władzy z powo· 
ilu okoliczne ści wyjątkowych. 

< Generał-gubernatorem czasowego generał­
-gubernatorstwa .petersburókiego mianowany był 
póżniejszy generał-gubernator warszawski Hurko, 
który zajmował to stanowisko od 7-go kwietnia 
1879 T. do 14-g<) lutego 1880 r. Następnie, po 
Powierzeniu rządó,. hr. M. Loris-Melikowowi, 
~~asowe generał gubernatorstwo w Petersburgu 
~ostało zawieszone i utworzono najwyższą komi­
')'ę decydującą z hr. Loris-Melikowem na ciele. 
~omisya ta jednakie wkrótce została. zniesiona, 
I ~ go sierpnia 1880 r. hr. Loris-Melikow został 
llllanowany ministrem spraw wewnętrznych. 
b W ten sposób gene,rał-gubernatorstwo peters­
cllrskie istniało zaledwie rok jeden i od tego Il:asu aż dotychcz:il1! na czele zarządu· admini­
t ~~cYJnego Petersburga stał zawsze (jak i przed 
hO ł le~ 1879) naczelnik miasta. Jednym z nich II! ' Jak wi.adomo, T. Trepow, ojciec miano~a­
togo obecme generał-~ubernatora petersburskIe-

D. Trep'lw:l. 
terllb «Jednocześnie z generał-gubernatorstwem' pe­
ber urskiem utworzone były czasowe generał-gu­
hcr!atorstwo: charkowskie i odeskie. Generał gu:· 
Lori atMe~ charkow~kim był mianowany hr .. M·. 

l! ehkow .i .odeskim .hr. Totleben., 

BOZWOJ - Wtorek, doia 7 lutego lSJQ5 ł. 

NOWY MINISTER. 
-8-

Powołany na urząd ministra spraw wew­
nętrznych, członek Rady Państwa, ochmistrz 
Dworu Jego Cesarllkiej Mości, Alek.sander, syn 
Grzegorza BułygiJl, jest wychowańcem Cesarskiej 
szkoły prawa (pr&wowiedow). Skończywszy na­
uki w 1". 1871 minitlter Bułygin wizedł na służ­
bę do sądownictwa, jako kandydat do posad 
sądowych pr:.:y tambowskim sądzie Okręgowym i 
niedługo potem przeniesiony został do Kijowa 
na posadę p. o. czasowego sędziego śledczego 
w gub. kijowskiej. 

W 1". 1873 minister Bułygin przeszedł do 
ministeryum spr3w wewn~trznych i mianowany 
został urzędnikiem do szczególnych poruczeń 
przy gubernatorze saratowskim, pnyczem pole­
oono mu rozpatrywanie przedstawionych guber­
natorom przez zarządy gmmne wyroków zgro­
madzeń wlościańdkich, dotyczących oflCyalistów 
gminnych i pobierań podatk.ów, nadzór nad ter­
minowem dostarczaniem przez powiatowych spra­
wników i p ,>licmajstrów wykazu spraw wzbu­
dzanych przez policyę w sądach pokoju i rozpa­
trywanie tych spraw. 

Jednocześnie bJł on rcft:rentem zjazdów rol­
niczych w Saratowie i brał udział w Komisyi 
lustracyjnej miejscowej straży ogniowej. 

W r. 1874 był wysłany do niektórycb po­
wiatów dla sprawdzenia wyroków gminny(;h. 
W n3st~pnym roku polecono mu być obecnym 
przy badaniach o rozruchach rozkolników w po­
wiecie duralijnskim i wyjaśnić w powiecie pe­
trowskim nieporozumienie wynikłe przy prowa­
dzeniu przez urzędy gminne ksiąg metr,} cznych 
rOikolników. W rok potem minister Bułygin 
mianowany został prezel!em Komisyi petrowskiej, 
wyznaczonej do przyjmowania koni na wypadek 
wojny, w roku zaś 1877 oprrc~ tego był preze­
sem takiejże Komisyi atkarskiej. 

o'Wybrany w r. 1876 na sędziego pokoju po­
wiatu petrowskiego Bułygin w roku 1877 był 
mianowany prezesem komisyi, wyznaczonej dla 
dopr')wadzellia do porządku ssratowskiego archi­
wum gubernialnego, a w roku następnym mia­
nowano go honorowym ,kuratorem Maryjskiego 
gimnazyum żeńskiego i sędzią honorowym po­
wiatu zarajskiego. W roku 1879 mianowano mi­
nistra Bułygina. inspektorem klasy VI r star­
szym 'referentem głównego zarządu więzień, 
w tymże roku za twierdzony został członkiem 
honorowym kuratoryum przytułków dziecinnych 
gub. saratowskiej i członkiem rady opiekuńczej 
progimnazyum ziemskiego w Zarajsku. W roku 
1881 minister Bałygin został zaliczony do mini­
steryum spraw wew-nętrznych i zajął z wyborów 
stanowisko marszałka 1IZ1achty powiatu zaraj­
skiego; w roku zaŚ 1883 wybrano go na człon­
ka rady szkolnej riazańskiej. 

Administracyjna działalność B.ułygina roz­
poczęla się w roku 1886, kiedy mIanowano go 
wicegubernatorem tambowskim. W rQku 1887 
minister Bułygin został gubernatorem kalużskim 
a w roku 1893 przeniesiony został na takąż po­
saQę do Moskwy a w roku 1901 Najwyżej po· 
wołano go na posadę pomocnika generał · guber­
natora moskiewskiego. Obowiązki te minister 
Bułygin pełnił do dnia 14 stycznia 1905 ·go r., 
w którym Najmiłościwiej rozkazano mu, być 
członkiem Rady państwa a w. roku 1896 mia· 
nowano ochmi~trzem Dworu Jego Cesarskiej Mo­
ści. Nowy minister spraw wewnętrznych liczy 
53 lata. 

Z prasy, rosyjskiej. 
. W chwili obecnej, jak czytamy w depeszach 
«Now. Wrem.), odbywa się śledztwo w sprawie 
odbytych w Charkowie bankietów. Uwagę władz 
odpowiednich zwrócił szczególnie na siebie ban­
kiet, odbyty z okazyi jubileuszu 40 letniego re· 
f(lrm sądowych Cesarza Aleksandra II. Kulinar· 
ną strooę uczty powierzono znanemu całemu Char­
kowowi restauratorowi Prosperowi i usługiwała 
służba tejże restauracy'i. Lokaje ci stawali przed 
komisyą śledczą w charakterze świadków. Pyta­
no ich: o czem mówiono podczas bankietu i cze­
go żądnno? Odpowiedź lokajów brzmiała prosto 
i lakonicznie: <O czem mówiono, tegośmy nie ro­
zumieli, a żądano głównie Narzanu): 

Słyszymy często narzekania: listy nie do­
chodząl Są różne przyczyny, ale roztargnienie 
samej publiczności gra też nie małą rolę. Oto 
np. naczelnik poczty moskiewskiej podaje w <Rusk. 
wiegom.~ szereg następujących, doprawdy, cha­
rakterystycznych cyfr. W ciągu jednego miesią­
ca grudn ia r. z., wrzucono do skrzynek poczto­
wych w Moskwie: 680 pocztówek, 248 listów i 
490 opasek, bez oznaczenia na adresie miejsca 
przeznaczenia; 417 pocztówek, 370 listów i 390 
opasek - zgoła bez żadnego adresu! Komentarz 
zbyteczny. 

* 
Po okręgu pocztowym Ekaterynosławia ro­

zesłano okólnik głównego Zarządu poczt i tele­
grafów. Czytamy w nim, iż otwierania na pocz­
cie c wszystkich> listów nie stwierdzono, coby 
naruszało tajemnice i nietykalność koresponden­
cyi prywatnej, ale że mogą podlegać ' rewizyi li­
sty, budzące wyglądem swoim podejrzenie, że za­
wierają druki, litografowane odezwy itp. 

Wiadomości zamiejscowe. 

N. pad na redaktora. 

Z powodu stanowiska, jakie zajmuje "Slo­
wo Polsk.ie" we Lwowie wobec partyi socyali­
stycznej, występując z ostrą krytyką środków 
przedsiębranych przez soc:valistów dla podburze­
nia tłumów, redaktor naczelny tego pisma p. Zy­
gmunt Wasilewski stał się ofiarą brutalnej na­
paści przy wyjściu z domu, gdzie mieszka. Na­
pastnikil;lm, jak się okazało, był p. Władysław 
Włodarczy k sl~chacz politeczniki lwowskiej. Z 
tego powodu .na posiedzeniu Tow. dziennikanów 
polskich zapadła jednogłośnie następująca uchwa­
ła, którą postanowiono rozesłać wszystkim dzien­
nikarzom polskim: "Nie po raz pierwszy, nie­
stety, we Lwowie zdar7.j ł się w piątek dnia 3 
b. m. zmutny ze wszech miar i niedający się ni­
czem usprawiedliwić fakt brutalnego napadu u­
licznego na jednego z redaktorów, w tym wy­
pa.dku naczelJego redaktora <Słowa Polskiego). 
Nie wdając iię w ocen~ motywów tego napadu 
wydział Tow. dziennikarzów polskich bez wzgl~­
du na różnicę zapatrywań politycznych i społe­
cznych, ludzi, wchodzących w skład tej jedynej 
korporacyi dziennikarskiej, uważa za swój obo­
wiązek napi~tnować ten fakt z całą surowością, 
jako objaw terroru i negaCYEi ws:tOelkich poj~ć o 
wolności słowa·. Smutne t9, godne ubolewania 
zajście - pisze )Gazeta lwowska~ - nie może 
oczywiście być wyrazem usposobień ogółu mło­
dzieży, która z tym szalonym, brutalnym napa­
dem oczywiście nie ma zgoła nic wspólnego. Ca­
łe społeczeństwo polskie potępia niewątpl.iwie 
taki sposób walki, zwłaszcza u uas, gdzie jest 
zupełna swoboda wypowiadania najsprzeczniej­
szych opinij. W tern swobodnem ścieraniu, się 
zdań sprzecznych jest przecież największa rękoj­
mia swobody f)bywatelskhlj. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 6 lutego. Najpoddańsze telegra­
my genarała adjutanta Kuropatkina z dnia 4 lu­
tego donoszą, co następuje. Pierwszy donosi! 
Jeden z oddziałów rosyjskich w d. 3 lutego wy-

. ruszył do wsi Sahtajcy na prawym brzegu Chun­
I che, o 12 wiorst na południo-zachód Syfontaju, 
wyparłszy ztąd, a również ze wsi Siaodamynu, 
o dwie wiorsty na zachód od Santjacy oddziały, 
piechoty nieprzyjacielskiej. Straty rosyjskie nie.: 
znaczne. 

D .. ugi telegram donosi: Dziś około południa 
stwierdzono ruch japończyków od strony wsi 
Uanczuancy i Tataj. Na pocycyę u tych wsi 
wjechało kilka bateryi przeciwnika, spotkanych 
przez ogień działowy rosyjski, skutkiem czego 
japończycy zaprzestali marszu. O innych star­
ciach bojowych wieści nie nadeszły. 

Tokio, 6 lutego. &;orespondent Reu,tera do­
nosi, że urzędownie ogłoszono, iż w okolicy 
Umantutu spokojnie. Rosyanie silnie się forty­
fikują. Oddziały rosyjskie, atakujące Czytajcy 
w d. 4 lutego, odeszły d. 5 na północ. D. 3 ·go 
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lutego po południu j d. 4 rankiem artylerya ro­
syjska na zachód od N anszanu ostrzeliwała oko­
lIcę Maj kiżane. Niewielkie oddziały piechoty, 
atakujące japończyków, odparto.l 

Konstantynopol, 6 lutego. Jutro odpłynie do 
Port Said przedstawiciel Rosyi, aby powitać ge­
nerała Stessla, który przyjedzie do Konsta.ntyno­
pola w d. 23 b. m. z 12 ofwerami. 

Londyn, 6 lutego. Zaniepokojenie, jakie w 
Niemczech wywołała mowa Leego, który powie­
dział, że morze Północne będzie punktem środ­
kowym przyszłej wojuy morskiej, dowodzi na­
prężenia stosunków pomiędzy Anglią a Niemca­
mi. Zaniepokojenie w Anglii pobudza angielskich 
mężów stanu do doradzania Francyi, aby nie o­
słabiała przymierza z Rosyą. 

Przymierze rosyjsko· memieokie mogłoby na­
ruszyć równowagę europejską na szkodę Anglii. 

Londyn, 6 lutego. Poseł niemiecki w Wa­
szyngtonie zaprzecza pogłoskom, jakoby rządy 
niemiecki i austryacki chciały pośredniczyć 
w sprawie zawarcia pokoju pomiędzy Rosyą a 
Japonią· 

Londyn, 6 lutego. Podróż kllięcia Walii do 
Irlandyi poczytują za wielkie zwycięztwo rządu. 
Mimo to, władze zarządziły energiczne środki o­
chrony księoia w IrlandYJ. Policya tajna ota­
cza go ustawicznie 'j nikogo do niego nie dopu­
szcza. 

Konstantynopol, 6 lutego. Dzisiaj w nocy 
zmad metropolita. lskibski, Sebastyan. 

Białogród, 6 lutego. Według ostatnich wia­
domości, król odmówił przyjęoia dymisyi gabi­
netu, gdyż pobudek jej szukać należy tylko w in­
trydze dworskiej. Ministrowie obradują. 

Petersburg, 6 lutego. Prezes piotrkowskiego 
sądu okręgowe-go, Cziczerin, na własną prośbę 
został uwolniony od służby. 

Bt:lsingfors, 6 lutego. Do prokuratora sena­
tu finlandzkiego, Sesalona Sojninena, który przed 
otrzymaniem szlachectwa nazywał się Jonson, 
strzelono dzisiaj w jego mieszkaniu z rewolwe­
ru. Prukurator zmad dzisiaj o godz. 11 prze po­
łudniem. Sprawca zamachu ranny. 

Białystok, 6 lutego. Zrana umknęło z wię­
zienia sześciu więźniów, znajduj,!!cych się pod 
śledztwem. Jednego z nich ujęto. 

Otrzymane po południu. 

Petersburg, 7 lutego. Pod przewodnictwem 
ministra skarbu Kokowcewa, odbyła się narada 
przedstawicieli fabryk skarbowych i prywatnych 
okręgu petersburskiego. 

Ftabrykanci postanowili zebrać się grupami, 
stosownie do wytwórczości w swych zaklati.ach, 
stojących na równi co do ich warunków, aby 
rozjaśnić, jakim potrzebom robotników można 
zadośćuczynić natychmiast, nie oczekując roz­
wiązania w drodze prawodawczej, o przebiegu 
prac na tej drodze, minister skarbu przedstawił 
swój memoryał podany Komitetowi ministrów, 
w ktorym w przedmiocie tym toczyć się mają 
obrady w jaK najkrót8zym cza.sie. 

Petersburg, 7 lutego. Nocy dzisiejszej wy­
nikł pożar w fabryce gw~) ździ i rur miedzianycb; 
spłonęły 4 oddziały, ubezpieczone na 1,600,000 
rb. w Tow. nRQsya·, straty wynoszą 300,000 rb. 

Berlin, 7 lutego. nBerliner Tageblatt> do­
nosi, że książę następca tronu wyje!;lhał do Cannes 
do narzeczonej, gdzie będzie przebywał incogni· 
to pod nazwiskiem br. Rabengerg. Skutkiem 
czego tltaBie się możliwem przebywanie prezy­
deut9, we Francyi. 
~~, Libawa, 7 lutego. W porcie handlowym w 
dniu dzisiejszem na statkach rozpoczęto ładowa­
nie towarów i przez cały dzień trwała ożywiona. 
praca. Przypuszczają, że jutro w wielkich fa· 
brykach robotnicy przystąpią do praoy. 

Paryż, 7 -go lutego. Odbyło się tu tajne 
posiedzenie komisyi ślecl:ej w sprawie wypadków 
pod Hull. (HhVas) 

Paryż, 7 lutego (Havas). Senat przyjął kil 
ka artykułÓW n'lwego projektu wojskowego. Ge­
neral Bilio oświadczył się przeciw dwuletniej 
służbie wojskowej, niemożliwej wobec rozstroju 
w szeregach i wOjny rosyjsko ' japońskiej, grożą­
cej pow8zecbnemu pokojowi. Senat odrzucił 
wniosek generała B,liu, dotyczący terminu w służ­
bie wojl3kowej 214 przeciw 50, a na8tępnie 
przyjął projekt dwuletniej służby 220 głosami 
przeciw 25 

Berlin, 7 lutego. Przedstawiciełe wszystkich 
partyj, Dle zgodzili się na obrady nl1d traktata-
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mi handlowemi we wtorek. Obrady będą odło­
żone do 9 lutego. Niewątpliwie traktaty będą 
odesłane do komisyi. W skutek czego raty flka­
cya traktatów z Rosyą nie może nastąpić wcześ­
niej, niż 15 lutego. Wskutek czego możliwem 
jest, że traktaty wejdą w życie nieco póżniej. 

Tokio, 7 lutego. «Daiły Telegraph> donosi, 
że w Sasebo stoi 9 parostatków, schwytanych 
przez japończyków, na których znajdują się ro­
zebrane kontrtorpe,dowce rosyjskie. 

Paryż, 7 lutego. Tajne posiedzenie komisyi 
hulskiej odbędzie się 13 b. m., na którem to po­
siedzeniu agenci angielscy i rosyjscy przeJsta­
wią swoje ostateczne wnioski. Przypuszczają, że 
za tydzi eń komisya przy drzwiach I)twartych 
wyp,· witl swoje zdanie. W tygodniu bieżącym 
admirałowie zbiHać się będą na tajne narady. 

Białogród, 7 lutego. Skupszczyna zawiado­
miona została, że król przyjął dymisyę gabinetu. 
Pasicz stara' się o zmianę motywów dymisyi, 
w rzeczy samej wywołanej bezsilnością gabinetu 
w walce z napaściami partyi dworskiej, skiero· 
wanemi głównie przeciw minhtrowi skarbu za 
pozyczkę na uzbrojenia. 

Posiedzenie skupszczyny odroczono. Krążą 
pogłoski, że utworzenie nowego gabinetu będzie 
poruczone albo Jowanowiczowi, umiarkowanemu 
radykałowi, posłowi w Rzymie, albo ministrowi 
wyznań Nik ollczowi, albo posłowi w Wiedniu 
Wniczowi krańcowemu radykałowi. Mówią, że 
radykałowie obrażeni są na Pasicza za chwiej­
ność przy obstalunku dział. 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Rozklad godzin przyjęć: 
l e kar z e d n I godz. 

Choroby IL . Bernhardt środa 'i sobota 10-11 
wewnętrzne L. Fankano~ski wtore~ I piątek 3- 4 

H. Olszewskl pOllledzlalek 4- 5 

L. Bondy środa i sobota 2- 3 
Choroby dzieci J. J oklel piątek 10-11 

T. Staveno , sobota 12- 1 
A. Tomaszewski poniedz. i czwarto 9-10 

Choroby skórne /G. Lohrer 
i weneryczne F. Skusiewicz 

Choroby zębów ISo Dąbrowski 
i jamy ustnej A. Leszczyński 

poniedZiałek 12- 1 
poniedz. i piątek 4- 5 

czwartek 
poniedziałek 

9-10 
9-10 

Choroby 
kobiece I

M. Belżyński poniedziałek 12- 1 
K. Brzozowski poniedz. i czwarto 1- 2 
Ks. Jasiński środa 11-12 

Choroby gardła, O. Altenberger wtorek I piątek 9-10 
nosa i uszu J. Pieniążek środa I sobota 12- 1 

W. Gajewiez ponledz. i czwarto 3- 4 
K. Haberlau wtorek I piątek 2- 3 

(poniedziałek 2- 3 
(piątek 12- 1 Choroby Kaczmarkiewicz 

wewnętrzne J. Lohrer 
i dzieci F. Łukasiewicz 

A. Rząd 
K. Wiśniewski 

I
W. Garliński 

Choroby oczne J. Koliński 
J. Michalski 

Choroby H. Brautlgam 
nerwowe E. Mittelstadt 
Choroby A. Jasińiki 

chirurgiczne E. Krusche 

wtorek I sobota 4- 5 
piątek 11-12 

wtorek i sobota 1- 2 
wtorek i sobota 9-10 

ponledz. i czwarto 2- 3 
środa i sobota 9-10 I 

wtorek i piątek 2- 3 

piątek 
środa i sobota 
środa i 80 bota 
wtorek i piątek 

9-10 
11-12 
2- 3 
1- 2 
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Odezwa Komitetu przeciwżebraczego. 

Założyeiele Komitetu przeciwiebraczego, pra' 
gnąc zapewnić byt tak racyonalnej i pożytecz­
nej instytucyi, postanowili; za przykładem in· 
nych miast, stworzyć Sekcyę zbierania odpad­
ków, jako to: szmat, żelaza, blachy, papieru, 
sznurków, korków, kości, szkła i t. p, przed­
miotów, które nie ulegają zepsuciu, łatwo zaŚ 
mogą być przerabiane w odpowiednich fabry­
kach. 

Z dotychczasowej działalności S~kcyi zbie­
rania odpadków założyciele Komitetu przeci~­
żebraczego przekonali się, iż Sekcya ta ma ra­
cyę bytu i że małym trudem może przyczynić 
znaczny dochód im;tytucyi, b) ć jej ~od"tawą. 

Z nadzieją tą rozszerzono Sekcy~ >i usun' ę­
to pewne braki -w organizacyi jej wew.nętrznej, 
chodzi tylko O to, aby jaknaj9zersze -sfery ło­
dzian sprawę tę wzięły do serca i w 'i,mię miło­
ści bliźniego, nie marnowały wY1D·ienionych 
przedmiotów przez wyrzucanie ich na ś,mietnik, 
gdzie ulegają niechybnemu zep!luc.i.n. 

Komitet przeciwżebraczy, od.w-ołując się do 
,obywatehkich uczuć mieszkańców Ł'ldzi, ser­
decznie prosi o poparcie tej sprawy. Z prośbą 
tą Komitet zwraca Rię przedewszystkiem do na­
szych p:lń, gospodarzów domów, stróżów i służ-
by domowej. _ 

Wiadomo, iż na żądanie Komitet dostarcza 
worki do zbierania odpadków, których stacya 
mieści się przy ulicy Widzewskiej pod x~ 50. 
Gdy worek napełlliony, należy zawiadomić S ~k­
cyę zbierania odpadków puez wrzucenie kartki 
z adresem zbierającego do skrzynek Komitetu, 
które znajdują się przy sklepach: Rychlińl!kiego 
i Wegnera \Piotrkowska 53), St. Weinkrauza. 
(Piotrkowska 65). "Ekonomii" (Piotrkowska 79)1 
Królikowskiego (Piotrkowska 124), Kasprzy kow­
skiego (Piotrkowska 284), Gost.} ńskiego (Piotr­
kowska 69) L'pińskie~o (~owomiejska 1) oraz 
na stacyi, Widzewsk21. 50, Zaborowski. 

Wkrótce, po odebraniu kartki przez za­
rządzającego Sekcyą zjawi się wó~ek, który za­
bierze od padki. 

Niewielki trud, jaki ponoszą zbierający od­
padki, opłacony jest sowicie, ociera bowiem nie­
jedną łzę naj biedniejszych, często powstrzymu­
jąc ich nad przepaścią wyst~pku, którego bodź­
cem jest nędzal 

Gorąco polecając się mieszkańcom Łrdzi, 
Komitet ma nadzieję, że wszyscy społem z nim 
pracować będą. 

A Jedność-to silll! 

Zbier jcie!!! 
Szmaty, :.telazo, korki, sznurki, ko­
śoi, papier, szkło i t. p. przedmioty. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: Rychliński i Wegner"­
Piotrkowska. 53, nSt. Welnkranz" - Piotrkowska 65, 
"Ekonomla"-Plotrkowska 79, nKrólikowskl"-Piotr­
kowska 124, nKasprzykowski" - Piotrkowska 284, 
"Akc. Tow. Gostyńskl i S-ka-Plotrkowska 68, "Li­
piński" - Nowomiejska 1, oraz p. ZaborowskJ - Wi-

dzewska 5(1. 
Prosi o to 

1503 KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 
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Składy i Kantor 
Towarzystwa Akcyjnego Handlowo-Przemysłowego 

"L. J. Borkowski", 
mieszczące się dotąd przy ulicy Węglowej nr. 9, 

'Pi"zenleslOIHi zostaly na ul. Widzewską N~ GO. 23-6-

LI __ ~ __________________________________________________________ ~ .. e.~ •. 
*' ............ --.............................. ~ 
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Zarząd Łódzkiej "Talmud-Tory" 
Poszukuje osoby, któraby zechciała przyjąć na siebie 

za odpowiednią, prowlzyą. Reflektanci dożyć mogą kaucyę lub przedstawić odpowie­
dnią gwarancyę. Oferty przyjmuje kance lary a szkoly, Brednia 46. 139-2-1 

"PRZEGLĄD FILOZOFICZNY" 
Pismo, rozporządzające współpracownictwem wszystkich wybitniejszych 
pracowników n aszych na polu filo z dii, stawia sobie za zadanie: dawać 
wyraz oryginalnej polskiej myśli filozoficznej i od-

źwierciadlać ruch filozoficzny zagranicą. 
<~~~~~~~~~~~~~~~~J~~~) 

~\ R .) w Warszawie .. rb. 4, <~;:' 
J/N~.\ oczme) z przesyłką pocztową" 5. ~ . 

2..r-.r.J'.r~~...r..r..l"'J'"'..r..rJ'./'\J"'..../"'-r../"...r..r..l"'..r./'\J"'..r..r.r..r..rJ' 
.... Nowi prenumeratorzy, którzy nadeślą całoroczną prenumeratę na rok 

1905, mają prawo do otrzymania bezpłatnie rocznika "Przeglądu Filczoficz­
nego" z roku 1904 r. Rocznik ten, między innemi, zawiera dwa zeszyty, spe­
cyalnie, poświęcone' Spencerowi i Kantowi. 

Tego ustępstwa w roku przyszłym redakcya już zrobić nie będzie mogla, gdyż 
liczba roczników pisma zostanie ograniczona. Koszty przesylki rocznika wynoszą rb. 1. 

Cena kompletu, t. j. siedmiu roczników "Przeglądu Filozoficznego" - rb. 28, 
z przesyłką pocztową rb. 33; dla nowych prenumeratorów z przesyłką rb. 28. 

W r. 1905 nastą;pi rozstrzygni~Gie konkursu "Przeglą;du filozofiGZne· 
go" (nagroda 1000 rb.) i rozpoGznie si~ druk odznaGzony()h rozpraw. 

Redaktor i Wydawca Dr. Władysław Weryho. 
Adres redakcyi: Warszawa, Mokotowska 47. 17f4-1-1 

".0 e'" 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
polecaJą 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocypedy amerykańskie "Oleveland" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperiąl." 

Zastępca na Łódź 1 okolice 

"Rambler" 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 3. 

Od A dministraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

tniżonej cenie, mianowicie: 

l) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu­
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Felik8a Konecznego, w . oprawie ozdo­
bnej z libroitu 

'w broszurze 
~) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
11) Józef Grajne;rt: Dwie, powieść spółczesna 
t) w. Czajewski: Mie.Slko, dramat historyczny 
) R. Horowiczowa: ZyGiorys Adama MiGkiewiGza 
~ Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza­

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 

Dla prenu-
Illsratorów 

Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 
7 

1 00 

Dla niepre-
numeratorów 

Rb. kop. 

1 95 
1 50 
1 20 

50 
50 
30 

2 00 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. LE KOWICZ 
Z4llchodnia Nil aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-,11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-97 
W Bledziele i święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. H. Szumacher 
Choroby weneryczne i skórne 

Nawrot Ni lA 

Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 
panie od 4-5 pop. 1820r38 

Dr. A. Grosglik 
Choroby ski: rne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/ 2 - 111/ 2 t •. 6 -8 wlecz., paule 5-6 

po !oołudnln. 
W nIedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegie"iia~a 23. 1r.f'R d- 92 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzęczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przer. D-ra Iz. Abrutina. ordynAiora 
oddziału chorób weLor j cznych l skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 
7ó!l-d-84 

Pracownia falban A. WOlskiej 
w Łodzi, ul. Średnia Ji 25. 

przyjmuje do układań harmollljnych (su­
knie kloszowe) szlafroki, sukienki dzie­
cinne, gazę i t. p., oraz przyjmuje do 
plisowania, karbowania, marszczenia i 
wybijania ząbków itp. Ceny przystępne. 

130-3 ..... 1 

Kapelusze 
SZTYWNE, 

! MIĘKlE i 
-

Monne Pikowe 
- poleca - 740r65 

Antoni Marszał. 
Łódź, Piotrkowska 141. 

Z ukończeniem eksploatacyi leśnej jest 
do sprzedania w Wilamowie (p. Szadek, 
gub. kalisk~l 

Ta- tak 
z całem urządzeniem 

o sile lokomobili 16-konnej, fabryki Au­
gust Repphan, Warszawa. 13 9-9 

s ~ Zakład Mechaniczny L WOLSKIEGO 
~17l ś' ~ ;;; w Łodzi, ul. rednia nr. 25, 
~ ~ egzyst 'ljący od 1889 roku, przyj­
§ ~ mnje do reperacyi maszyny do szycia 
.E: • wszelkich systemów, maszyny do pi­
S d sanla, maszyny drukarskie, litografi­
~ ~ czne i introligatorskie, numeratory, 
~ S maszynki Primus, wyżymaczki. Wy­
<D rabia (sztanca) noże do etykiet, szufle 
~ azecerskie i winkielaki itp. Na żądanie 
51 j;! na prowincyę do maszyn drukarskich Z c:llitograficznych i introligatorskich wy-
~sylam monterów. 129-3-1 

Zaginął pies 

.., 

_II II 
11_~~zyjmujl nadrabianie pończoch. 

~łajewska 59 m. 58, 2 piQtro. 

II 11l1-d I'i 

*~~~~~**'*'*'** ~ MAGAZY. MEBLI XC 
~ Zjednoczonych Majitrów Stolar- *' 

26 PIOTRKOWSKA 26. ~ ~ 
skioh, ~~ 

Niniejszem podajemy do wla- X-­
~~ do mości Sz. Publiczności, że ma- *'* 

gazyn nasz, zaopatrzony w naj-
świeższe fasony rozmaitych me-

~ 
bli własnego wyrobu. Przyjmu- ~~ 
jemy wszelkie obstalunki w za-
kres stolarstwa i tapicerstwa '* wchodzące, po cenach przystęp- =t; 

~ nych. Z czem polecamy się Sz. :.c. 
~~ Publiczności. Z poważaniem ~ '* 948-100-60 Zarząd. -h 

'****'***=t;~~=t; 
ULICA PRZeJAZD m 12. -

Egzystująca od lat 14 w Ło~1 
pracownia haftów 1156 ~ 

~ i znaczenia bielizny g 

~ D. MAlURKIEWI Cl O WEJ ~ 
.~ 

Ol 

lJJ 

Z 

lillca Przejazd N: 12, m. 14, 
w podwórzu, w otlcynie, II pi~tro, 

G przyjmuje wszelkie roboty w zakres '\l 

~ haftu wchodzące, wykonywa tako' ~ 
~ we starannie na czas oznaczony, 9 

po możliwie nizkich eenach. 
Przyjmuje się uczenice. II 

ULICA PRZEJAZD m 12. -.. 

Dr obne ogłoszenia. 
ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia­

na 7. 8prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz. 104·4-3 

A) Leonard. S~ch?wski, k~rek~or forte­
pianów l planm, przYJmuJe zama­

wiania osobiście i listownie. Piotrkowska 
176. 155-4-1 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi I pra­

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajewską ~ 53 m. 7. Kędzierska. 

1785-3-3 

Mamki wiejskie ze świeżym pokarniem 
są do umieszczenia. Skwerowa JIl2 16 

m. 12. 141-2-2 

Magiel do sprzedania. Przejazd 39· 
142-3-3 

Obiady gospodarskie w domu prywat-' 
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 

parterze. 1334 

Przybląkala się suka rasowa, pstra, od 
szczeniąt. Odebrać można na ul. Kiel­

ma nr. 41 (Bałuty) u M. Slojkowskiego. 
145-'-3-3 

Potrzebny zaraz nauczyciel buchalteryi. 
Oferty proszę składać w Administracyi 

"Rozwoju· pod literami J. G. 147-2-2 
'przybłąkał się czarny pinczer. Ul. Tar-

gowa nr. 67 m. 8. 148-3-2 

Potrzebna bona, posiadająca dokładnie 
język niemiecki lub francuski i znają­

ca krawiecczyznę. Wiadomość przy ulicy 
Dzielnej nr. 28 m. 13. 131-3.-3 

POkój ladnie umeblowany z zupelnie 
oddzielnem wejściem z uslugą i śnia­

daniem zaraz do wynajęcia. Orla 11 mie­
szkania 9. 123-3.-2 

P-l'iyblą,kala się suka maści żółtej. Ode­
brać można na ulicy FranCiszkańskiej 

JIl2 49. 151-3-1 

Potrzebny spólnik z kapitałem 3,OoOrb . 
Interes korzystny. Oferty w "Rozwoju" 

pod "Spólnik". 156- 3-1 

Tauie, smaczne i zdrowe obiady wydaje 
się w domu i na millsto. Adres: Miko­

jewska 25 m. 6. 79-6 .. -6 

Zagillął parzport na imię Korneli-Sżu­
stakowskiej, wydany z gminy Kolaki. 

146-3-2 

Zaginął paszport na Imię MIchaliny Ma­
kowskiej , wydany z gm. Dumikowice. 

139-3-3 
Z aglnał paszport na imię Maryi Szalo-

K . d t . h b' b' . d l b wyżel (ceter) bialy z bronzowemi latami. wińskiej, wydany z gm. Włocławek, 
&: az ., z prenumera orow naszyc może so le wy rac Je no u wię· p d d' l gub. w"rszawskl·eJ·. 1;;0-1 :'J dz' ł roszę o prowa zie go za nagrodą, na u ." v 
lt .. le po oznaczonej cenie. ~iorący wszystkie sześć książek odrazu, Nowo .Targową oM 18 (stróż wskaże). Zaginąl paszport na imię JózefaPesz, 
~le.lSCe 3 rb. 27 kop., zapłacI tylko 2 rb. 25 kop. 119-3-3 wydany z gminy Mazew. 152-3-1 

ltAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 
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Najznakomitsze ulepszenie XX-go ·wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenoinym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 

albo tej: bez takowego do zastoBowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny ...... 

Doskonała konstrukoya w najmniejszyoh szozegółaoh. Niezrównana zdo1't.oŚÓ robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowy~h i wyrobów metalowych Akc. Tow. J. A. John w Saksonii. 1876-12 

Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc3. 7. 
AM 

KOMITET ORGANIZACYJNY, 
wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w Łodzi 

TO'f"$arzystwa Wzajemneio Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców 
zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopaua 1901 r., Towarzyst~fo ma prawo prowadzić 
operacye w całym Łódzkim powiecie, zakres zaś jego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejszy 
kredyt oznaczono na 500 rb., największy zaś na 25,000 rb. Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

W myśl u<.:hwaly tegoż zebrania: a) 10% wnioski czlonków mają być wplacane na Rachunek Towarzystwa do Banku HandLowego m. Ło­
dzi do dnia 15 lutego n. st. r. b. b) Deklaracye od nowych członków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicy 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poło z wyjętkiem świąt; oraz u członków Komitetu Organizacyjnego: 

W-go Maksa Jakubowicza W6lczańska 86 i W-ych Rychlióskiego i ~eglJlera, Piotrkowska 5 t. 42-12-6 

ZAKŁAD LECZNIOZY 
D-rów R. Skibińskiegoi A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna M 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

~azowe. Masaż. 
Gabmet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

Fabryka wyrobów powroźniczych 

I ..... :a_1fa..~.el&o 
... ~I. PAŃSKA Nil 9, ~ !ł58-r-1l3 

I Zarzą1 drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

I 
niniejszem zawiadąmia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna dnia 2 t lutego (6 marca) 1905 r. o godzinie 10 rano będą 
sprzedane z głośnej licytacyi nie1'rzyjęte przez odtJiorców towary, przy­
byłe w m. kwietniu, majn, czerwcu i lipcu 1904 f. za frachtall)i: Abin-
skaja 2 gotowe ubrania, T. M. Dudkin dla M. A. Majerowicz; KOllSk 211 
glina ogn'otrwala, Roze.ablat dla Krauzego; Białystok 17765, 156"73, 
14150 i 136u7 przędza wełniana B. I-lirszchorn; Jefremów 2469 wzory 
towarów, Srnirnow od Szlapowa; Ranenburg 71) wyroby r~kodzielnicze, 
Kruglak dla Dąbrowskiego; Jekaterynoslaw 142.2 książki, W. Aleksiejew; 
Berdiansk port 75 wino, N. P. Konstantynow; Warszawa pos. 2405 wa­
chlarze, M. Ejzenberg; Lubomirskaja 6tH masa drzewna, J. l\furman; 

I Warszawa pos. 6590 szklo apteczne, S. Jaruntowski; Warszawa pos. 6763 
pr6żne koszyki, S. Kaleckaja; Noworadom3k 2343 skrzynie próżne, Gel­
bard; Zawiercie 3288 formy żelazne, Akc. Tow. hut. szkJ. dawniej S-­

~~~~~~~~~~~~**~*xe**~~~ Reicher i S-ka"; Zawiercie 4326 rzeczy domowe W. GuUń'3ki; Zawierci e 

~ XluayaD~wlDB ~l'ura Wagner ** I 2293 papa, Rappaport i Leśkiewicz; Warszawa W. 27738 kaLafonia, Kip-

Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Suury, Siecie i t. p. 

~ * man; Łazy 039 cement portlandzki, "ŁlIzy" dla K. Somii; Granica 3372 

~ 
wyroby miedziane, G. Reicher i S-ka; Wan:zawa m. 24314 wyroby dre-
wniane, Gochglik; Warszawa m. 20IJ02 wata bawełniana, Reichenberg; tUU"'J"l'all'kl'a. ~8'.a"'IłftJtI JJ R8 * Warszawa ID. 19645 wyroby rękodzielnicze, M. Goldsztein; Warszawa m. =fe: MI WM W M U "i "'WMal~' iW * 24780 części żelazne przewodników, LebentaJ; Warszawa m. 27829 korki, 

~ II ,}C Warszawski; Warszawa m 26682 kije drewniane, Bajcz; Warszawa kow. =' W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. -... *' 42280 mydło pachnące, I. Endler; Praskurów 2205 obrzynki sukienne, 
~ Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- ~ G. Brucbis; Homel Hom. 15139 galanterya. Tamarkin; AleksandrQw 14973 
~~ bl' k' . b 'ż' d ,. D' ł k d' l ;t akcesorya cyrkowe., Braun; Szpola 70 części maszynowe, T, Zaks; Praga 
~ ow l, lony ro nSJ nar o OWOSCI. Zła re omen aCYJny po eca: -h ' Nadw. 3359 sadze angieLskie, Akc. Tow. "Winnica"', Berdyczów ov32 

agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- K papie:- kartonowy, M. Sztejnszwaf~r: Pińsk 43~9 ~orki stare, C. Mende~-~ 
buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, >: 

kiego rodzaju slużbę domową., tylko z dobremi świadectwami * ba~m, Szczygry 1098 wyroby . paplelowe M. Pflachl.~ od ~os~wa dla E. * rekomenduje. 685-r-105 ~ Helm~na; .Konoto'p 272.1 wzyry, Br. Ku.man.ow; Mwsk 66~? l ?789 ob­
...:Il""",,.x.x~~~.sc:.~~~~~~:,r..~~:.t. rzynkl sukIenne, Z. RablllowlCz; Werchmedmeprowsk 471 łozko l kolyska 
~-~~~~~~~~~~71~~~~~ ;-h-ft-h-h-h-h-h-"'-h-h-h-h-h drewniana, K. Komarow. ki; Baku tow. 34402-3383 mydło w pIynie S. 

Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

"LOMBARD" 
Filia I ulica Zachodnia M 31, 

! Na aptekę lub skłaa apteczny 
(odpowiedni punkt) 

narożny sklep Filia II ul. Piotrkowska ~ 69, 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy­
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w dniu z 3 pokojalDi, Dluga 27 - Zawadzka 32, 
18 lutego (3 marca) 1905 roku i dni I do wynajęcia. Wiadomość: Piotrkowska 
następnych odbywać się będzie licyta- I nr. 44, stróż wskaże. 137-3-2 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch I 
filij) we właściwym czasie nie prolongo-~; Puder VENUS" j~ko. by-
wanycb; podczas trwania licytacyi prO-I S\l.btelny~' nieao- C 'glvenrINcUzSnx, 
longata zastawów na sprzedaż wystawi 0- strzegalnv , oraz rem " , 
nych nie będzie uwzględniana. Wykaz J 

.Ni zastawów podlegających sprzedaży bę- I I jako nieodŁączna potrzeba toale-
dzle ogloszony w gazecie .Łodzińskij Li- towa dla pań, dbających o za-

k " 3 chowanie cery świeżej i zdrowej. sto '. 131-3- Crem usuwa wszelkie plamy, 

I 
. pryszcze, zaczerwienie-

Zatwierdzona przez władzę wyższą ni. i liszaje. Cena 50 kop. i 

Szkoła krOI i u. rb. 1. Sprzedaż wskladach ap-
CJ I 1ecznych i aptekach. 53-30-2 

Po otrzymaniu dyplomu ak:lde-. W zakładzie, Południowa II, 
mii zasr!tniczQe~ i zaliczeniu do cecbu ! A C H R .7 A q Z C Z E W S K I EJ 
watsżawskiego, włuści<'ielka magazynu l . . l . . 
firmy nJ6"efina" (Piotrkowska 1t 7) otwo- p~d nadzorem lekarza, stosuje SIę 

A. Adamow; Kisiakowska 199 wyroby rękodzielnicze, wysylający i od­
biorca G. A. KowaIskoj; Noworadomsk 2721 meble gięte, Br. Thonet; 
Szawie 4284 wyroby rękodzielnicze, Beker dla M. Samet; Samara 2809-
sukienne obrzynki, S Dojnikow; Tula 10518 rzeczy domowe, H. l\Ierkuze~ 
Sokolów 507 rzeczy domo we, M. Barchan; Zegewold 173 wyroby ręl,o­
dzielnicze, Griunsztein; Józowo 6815 bIlety wizytowe, S. J. Tel.akow dla 
Rozensztraucha; Mi:Iisk 5475 rzeczy domowe, Belmano wicz; Ode~. a peres. 
1514 wyroby rękodziellicze, N. Krasniański dla J. Bojarskiego; Kineszma 
2357 patrony papierowe, Br. Razorenow; Opoczno 934 glina, FinkeJsztein; 
Końsk-Koluszki Łódzkie 16103 z 1903 r. naczynfa żelazne, Rafatowicz. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 23 i 2-1 lutego­
(8 i 9 marca) 1905 roku o godzinie 10 rano. 135-3-2 

ł~ 

Kostyumy maskaradowe d~~:~~: 
Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki Ww;~~l~i: 

ao wynajęcia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska M 98. 

tzyla w ŁodZI specyalną ezkołę luoo- I Gimnastyka Szwedzka 
ju, podlug najnowszej metody francuz~ l specyalha, pol:ączona z masazem, dla .!ne, 
kiej i angielskiej. Po ukończeniu kursu I lnlczoych, nerwowych, w skrzyw1enlt\ch, 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 'I nieprawidl:o~ ym uklaazie ramion, wadli­
dopłaty. Program kroju obszerny. Dla wem chodzeniu itd. Również pedagogio 
pań kursy dziecinne. Przy szkole specyaJ- I czoa gimnastyka dla Pań i dzieci w kom-
na pracownia spodnic. 18~5-r-12 pIetach. Ceny bardzo przystępne. 1553r35 ~ 

------------------------.----------------------------------------------------------~~ _____________________________ ~A~O~3~B~o~n~eH~o~n~e~H~3~y~p~oro~,~r_O~P_.~H~o~~~3~h~,~2~5_H __ H_Ba~p~H __ l_9_0_5_.r_. ________________ ~ __ ~~~~----~~~-
Redaktor i wydawoa W. Cz.JGł ..... wir.l1. W Uo~zni "Rozwoju," Przejazd }ł 8. 
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